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800 osób spalili żywcem komunis.. 


DANNAR || S ZD AÑ S Oy EnA 
Na froncie północnym walczy miljon żołnierzy 


LONDYN, 21. 8. PAT. Agencja 
łeutera donosi z Lizbony, że wojska 
walezące po obu stronach na froncie 
północnym mają liczyć około miljona 
zołnierzy. 

Po strome powstańców zwraca U- 
wagę oddział legji cudzoziemskiej, no- 
szący na sztandarach odznaki z skrzy- 
żowanych piszczeli 1 spiewających 
„hymn śmierci“. Prasa portugalska 
podkreśla niezwykle zacięty charakter 
wojny domowej w Hiszpanji, przewi- 
dując, iż ogółem pociągnie ona za 50- 
ba 250.009 ofiar ludzkich. > 

Radjostacja powstańcza w Sevilli 
ogłosiła nast. komunikat: Samoloty 
rzadowe bombardowały dziś klasztor 
Cuadalupa. Jeden z poważniejszych 
CSUR FODIN RASNA ET OSO AZZARO ESE 


Katastrofa lotnicza 


LWÓW, 20.8. —  Onegdaj uległ 
på Zaleszczy kami, katastrole, samolo. 
pilotowany przez kpt. 'Kuhra i obser- 
watora Mannsehaina.  Lotuicy przy u 


padku doznali ciężkich obrażeń, nasku. - 


Trocki wypiera się 


tek których kpt. Kuhr zmarł w szpi 
talu w Załeszezykach. 


Wydobycie węgła w lipcu 


KATOWICE, 20. 8.. Wedlug „da- 
nych statystycznych obrót węgla ka- 
miennego w Polsce w miesiącu lipeu 
1936 r. przedstawia! się następująco: 
Liczba dni roboczych 27. Wyproduko 
wano 2.301.404 ton z czego na kopalnie 
woj. śląskiego przypada 1.746.157 ton, 
a pozostale kopalnie (rewir dąbrow- 
sko - krakowski) 554.647 ton. Zbyt wę 
ela na rynku krajowym wyniósł 
1.599,472 ton, z czego na kopalnie woj. 
śląskiego przypada 990.807 ton, pozo 
stałe zaś (rewir dąbrowsko : krakow- 
ski) 408.665 ton. Eksportowano 722153 
ton, z czego kopalnie woj. śląskiego 


wywioz'y 25.697 ton, pozostały rewir, 


(dnbrowsko = krakowski) 97.082 ton. 


Ustalenie warunków pracy 
i ołac robotników rolnych 
w woj. centralnych 


"WARSZAWA, 20. 8. Wezoraj w 


Ministerstwie Opieki Społecznej były 


przeprowadzone W dalszym ciągu To- 
kowania pomiędzy Związkiem zie- 
mian a Związkiem Robotników Rol- 
nych Rzplitoj w sprawie postulatów 
wysuniętyeh odnośnie zmian obowlą- 
zujących warunków pracy i płacy To- 
botników rolnych na obszarze 5 wo- 
jewództw centralnych. 

Mianowicie: warszawskiego, łódz- 
kiego. kieleckiego, lubelskiego i bia- 
łostockiego.- W czasie konferencji u- 
zgodniono kilka kwestyj nasuwają- 
cych dotychczas wątpliwości. ` 

Związek ziemian w szczególności 
wyraził zgodę na ustalenie zasady. że 
kategorje robotników t. zw. dochodzą- 
cych ze wsi będą wynagradzani nie 
niżej, niż stali robotniey dniówkowi. 
Daklaracja ta rozwiązuje zagdanienie 
które od dłuższego czasu nastręczalo 
trudności. Podpisanie protokulu regii 
lującego kwestje uzgodnione nastąpi 
w ciągu najbliższych dni. 


fortów w tej miejscowości został zdo- 
byty przez powstańców. Baza lotnicza 
pod Madrytem powstała przeciw rzą- 
dowi i przyłączyła się do ruchu na- 
rodowego. W jednej z miejscowości 
komuniści i anarchiści oblali benzyną 
800 osób i spalili je żyweem. Wśród 
zamordowanych znajduje się również 
biskup miasta Jean. 

Na Majorce desant wojsk  rządo- 
wych z Barcelony stracił 2.500 ludzi, 
podczas gdy ekspedycja liczyła 3.500. 
Jak donoszą z pogranicza -hiszpańskie 
go na wzgórzach pomiedzy Irunem a 


Pamneluna okonały się *obie strony 


walczace. 0.300 metrów o! miejsco- 
wożei. La Puncha znajduja sie wojska 
rządowe, które wzniosły barykady 7 
worków z piaskiem. Milicja rzadowa 
okorała się na pobliskich wzgórzach. 

Podróżni przybyli z Sevilli oświad 
czaja. że miasto odzyskało normalny 
wygląd. Po mlicach spacerują tłumy. 


Zauważono kilki oficerów... niemiec: 


kich w muńduftch. stwierdzono rów 


OSLO, 20. 8: PAT. — W piśmie wy 
stosowanem do policji w sprawie szere 
gu ataków, zarzucających 'Yrockiemu, 
że nadużył gościnności Norwegji, urra 
wiając działalność polityczną. -- 
Trocki oświadcza, że nigdy nie Zo- 
bowiązał się do niepisania urtykułow 
politycznych w prasie niezależnej. U- 
ważam pracę literacką za swój zawód 
— pisze Trocki — i od chwili kiedy o0- 
jraściłem ZSRR. zawsze pisałem arty 
kuły nie narażając się na niczyje obje 
kcje. 


nież obecność włoskich lotników. Są 
oni ubrani w mundury hiszpańskie i 
oświadczają, że wstąpili do legji cu- 
dzoziemskiej. 

Kawiarnie są przepełnione, w loka 
lach publicznych grają orkiestry. — 
Przez miasto przeciągają oddziały woj 
skowe. Wielu żołnierzy nosi medaltku 
z wizerunkiem świętych. Każdy me- 
dalik oznacza udział w zdobyciu jakie- 
go$ miasta, uprzednio opanowanego 
przez wojska rządowe. 

Żródła zbliżone do „frontu ludowe 
go“ donoszą, że wojska powstańcze ze 
stały pobite przez wojska rządowe w 
pobliżu Avila, pozostawiają: na polu 
walki 20% zabitych, 5 armat, tabor z a 
municją i baterją artyjerji polowej. 


Podminowane porty 
BERLIN, 20. 8. PAT. Prasa nie- 


'miecka podaje, że stacja radjowa Kan- 
„ta Oruz rozesłała w nocy do statków. 


znajdujących się na pełnem morzu ná- 


Oskarżenie wytocżone przeciw mnie 
przez Moskwę stanowi sprawę odręb- 
na, gdyby oskarżenie moskiewskie by 
ło uzasadnionie byłbym niewątpliwie 
winien pogwałcenia prawa azylu, lecz 
dowiodę publicznie, że oskarżenia te są 
fałszem. Trocki zaprzecza jednocześ- 
nie, jakoby brał udział w działalności 
politycznej pewnych kół norweskich 
oraz w organizowaniu ruchu wywroto 
wego w Hiszpanji, Belgji, Francji 1 
Grecji. 


Min. rolnictwa Poniatowski 


bada potrzeby rolnictwa w kieleckiem 


KIELCE, 20. 8. PAT. W dniu 13 
bm. przybył do Opoczna minister rolmi 
etwa i reform rolnych Poniatowski. 
Pana Ministra powitał na dworcu wo- 
jewoda kielecki Dziadosz. 

Skolei odbyła się w starostwie kán 
ferencja, na której omówiono pracę 


nad podniesieniem rolnictwa i po'rza 
by powiatu opocznieńskiege 

Po konferencji p. minister wy jechał 
w powiat dla bezpośredniego zetknię 
cia się z rolnikami i ich w arsztatem 
pracy. 


Sprawa miijonowych nadużyć 
w K. K. ©. pow. grudziądzkiego 


GRUDZIĄDZ, 20. 8. Jak donosili- 
śmy na ostatniem zebraniu Wydział: 
Powiatowego w Grudziądzu ujawniero 
wielkie nadużycia sięgające sumy vxo 
łó dwóch miljonów w Komuralnej Ka 
sie Oszczędności powiatu grudziądz- 
kiego, która to Kasa już 9d zgólą 


dwóch lat znajdują się w lixwidacji. 


Nadużyciami temi zainteresiwało 
się Ministerstwo Spraw Wewnę'rz 
nych 1 zażądało od likwidatorów.IKacy 
dokładnych sprawozdań i wyjaśnień. 


Niezależnie od tego bawi od kilku 
dni w Grudziądzu specjalny delegat 


Ministerstwa Skarbu, który na miej 
scu bada szczegółowo skandaliczną .gv 
spodarkę i nadużycia tej instytucji. 
Równocześnie prokuratura grudziądz 
ka wszczęła z urzędu dochodzenia. 


Ks. prałat Zimniak 
~ biskupem sufraganem 
WARSZAWA, 20. 8.. Biskupem: 
sufraganem diecezji częstochowskiej 
mianowany został dotychczasowy ge: 


neralny wikarjusz ks. prałat Antoni 
Zimniak. 


akcji wywrotowe! 


stępujące ostrzeżenie: „Zwracamy u- 
wagę wszystkiech okrętów, iż spowodu 
założenia min zagraża im  niebezpie- 
czeństwo w nast. portach: Malaga, Al- 
meria, Cartagena, Valencja i Barcelo- 
na. Santander, które znajduje się pod 
władzą hiszpańskich wojsk  rządo- 
wych obrzueono kamieniami miejsco- 
wą szkołę niemiecką. 

Na protest konsula  niemieckiega 
władze hiszpańskie wyrazily ubol=wa- 
nie sjowodu wypadku, i by uniknąć 
powtórzenia się czegoś podobnego usta 
wiono _ przed szkołą z której zerwana 
sztandar posterunek policyjny. 


Edward Vli na wyspie Kortu 


ATENY, 20. 8. — Krój angieiski 
Edward VITI przybył na wyspę Korfu 
celem odwiedzenia przebywającego 


tam greckiego króla Jerzege. 


Zjazd zwiążku górników Z.Z,P 


KATOWICE, 20. 8. Dnia 23 bm. 
odbędzie się w Katowicach walue ze 
branie Związku Górników Z. Z. P. — 
Zjazd. rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele garnizonowym, poczem obra 
dy walnego zebrania ódbędą się w Sa: 


li Strzechy Górniczej. W. zebraniu wé ` 
źmie udział około 60 delegatów Zagłę 


bia Dąbrowskiego, Zagłębia Śląskiega 
Krakowskiego i Małopolski Wschod: 
niej. Z 


R. komendzn! wioski olimpijskie} 
ponelnił samobójstwo 


PARYŻ, 20. 8. PAT. Havas donos 
z Berlina: że popełnił tam  samobój 
stwo wystrzałem z rewolweru b ki 
mendant wioski olimpijskiej kpt. Woij 
gang Fuerstner. 

Koła oficjalne oświadczają. że p4 
wodem samobójstwa była dep'esj4 
nerwowa, spowodowana przepracową 
niem podczas igrzysk olimpijskich w 
pewnych kołach narodowo:socjalisty: 
nych zarzucano zmarłemu żydowskiń 
pochodzenie. Naskutek tych zarzutów 
w przededniu igrzysk olimnijskich ka 
mendantem wioski olimpijskiej zosi»l 
mianowany ppłk. Gilsa, zastępcą 2a 
stał mianowany Fuerstner. 


27 b.m. dzień protestu żydów 
przeciw gwałtom Arabów 


WARSZAWA, 20.8. — Wczoraj 
obradował w Warszawie kon:itet kot 
dynąacyjny organizacyj sjonistycznycy 
z udziałem I. Grynbauma i F Rotteb 
streieha, członków agencji zy dowslue! 
Uchwalono proklamować w nadshou/Ę 
cy czwartek, dn.'27 bm., dzień qj*rote- 
stu żydostwa polskiego przeciw tero: 
wi arabskiemu w Palestynie i wstrzy 
mania emigracji żydów do. Palestyny: 

W dniu tym na terenie całego Eri 
ju urządzone będą wiece protestacyj: 
ne, odbędą się uroczyste, „PD siedzenni 
protestacyjne... rad i zarządów wszy” 
stkich gmin w Polsce. 
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A ago 


Stè. ż 


Potworna intryga porzuconej żony 


Bandytką oskarźyła męża o zbrodnię dokonaną przez siebie 


Ciekawy polsko-francuski proces 
karny znalazł się onegdaj na wokan- 
dzie warszawskiego sądu apelacyjne- 


0. 

"W listopadzie 1922 r. dokonana na 
padu rabunkowego na sklep Filipa 
allez w Ostriecourt we Francji Trzech 
aapastników, z których dwaj byli za- 
maskowani, usiłowało steroryzcwać 
właściciela rewolwerami, postrzelvno. 
przytem Filipa Gallez oraz jego żonę. 

Dzielny francuz mimo rany po- 
strzałowej rzucił się na bandytów, 
zdołał wyjąć rewolwer i postrzelił jed 
nego z nich w pierś. Napastnicy zbie. 
gli. i 

Nazajutrz znaļeziono pod miastem 
zwłoki emigranta polskiego, Francisz- 
ka Październiaka. Filip Gallez poznał 
w nim owego niezamaskowanego ban 
dytę, który do niego strzelał. 

Jak się okazało, opryszek zmarł 
bd postrzału w głowę, a nie od rany 
w piersi, którą otrzymał w czasie na- 
padu z ręki francuza. Policja duszła 
do wniosku, że Październiaka zabil 
kompanowie. Zmarły bandyta prz;- 
aż się z niejakim Edwardem Ha- 

erem i Kozłowskim, którzy po napa- 
dzie na Filipa Gallez znikli. 
KARA ŚMIERCI 

Obu wytoczono sprawę karną i za- 
równo Haber, jak i Kozłowski zostali 
skazani zaocznie przez sąd  przyslę- 
głych departamentu Du Nord na karę 
śmierci. 

Wkrótce ujęto Habera i ten odwo- 
łał się od wyroku zaocznego, przyczeni 
na ponownej rozprawie zeznał,że istot 
nie brał udział w napadzie, al: nie 
miał przy sobie broni, a do poszkodo- 
wanych strzeiali tylko Pazdzierniak 
i Kozłowski. Ten ostatni następnie 
zastrzelił Październiaka, gdyż -oba- 
wiał się, że policja, będzie mogła 
wpaść łatwo na ślad ranionego bàn- 
dyty i ten wyda towarzyszy. 

Tym razem Haber otrzymał katę 
5 lat więzienia. AT 

W ciągu 13 lat poszukiwano Ko- 
złowskiego, jednak bez rezultatu Jak 
"się pólniej okazało wyjecnał on do 
Belgji i tu żył dostatnio, założywszy 
sobie restaurację. Ożenił się ze swą 
przyjaciółką, Leokadją Augustynia- 
kową, która jeszcze przed małżeń 
stwem nie była mu wierna i kilka- 
krotnie go porzucała. 

Na tle ciągłych niesnasek madżeń- 
skich Kozłowski sprzedał ;:teres, po- 
zostawił żonę w Belgji, zabrał pien'ą- 
dze i przyjechał do Polski osiedając 
się w Łodzi pod swem prawdziwem 
nazwiskiem, jako Derfel, Kozłowski 
bowiem było to nazwisko przybrane. 


PORZUCONA ŻONA ZDRADZA 
TAJEMNICĘ ZBRODNIARZA 
Opuszczona małżonka złożyła w 

Liege zameldowanie, iż mąż jej doko- 
nał przed laty napadu i zabił następ- 
nie Franciszka Październiaka. Przy- 
znawała, że zameldowanie  składz. 
przez zemstę. 

Policja polska otrzymawszy wia- 
domości od policji belgijskiej, odszu 
kała Derfla, którego osadzono w wę: 
pieniu. 

Sąd okręgowy opierając :ię na ze- 
gnaniu Kozłowskiej-Derflnwej oraz 
‘ma aktach francuskiego sąda w pro: 
gesie przeciw Haberowi, który poda- 
PSEA OTRA TY SZWARC Z OEE FTA AAA 


Gata rodzina wymordowana 
pod ZŻaleszczykami 


LWÓW, 20. 8. W Drafince, pow. 
Zaleszczyki, ubiegłej nocy dwu bandy- 
tów dokonało potwornego napadu ra- 
bunkowego na rodzinę Judy Lejba Ka 
mila, właściciela sklepu. 

Bandyci oddali kilkanaście śmier- 
telnych strzałów, zabijając Kamila, je- 
go żonę oraz dwoje ich dzieci, poczem 

tabowali towary i zbiegli. 


TP ORO Wo 


wał szczegóły zgodne z relacją zony 
oskarżonego skazał Derfla na-$ lat 
więzienia, biorąc pod uwagę jako oko 
liczność łagodzącą późniejsze piena- 
ganne prowadzenie się oskarżonego. 

Oskarżony zaapelował, dh winy się 
nie przyznaje, dowodząc, ż» napadu 
na FilipaGallez dokonała wraz z Faz- 
dzierniakiem i Haberem Derflowa, 
przebrana po męsku, która oskarża go 
teraz fałszywie przez złość. 

W czasie napadu w hstopadzie 
1922 roku Kozłowski, jak dowodzi 
przebywał w Polsce, wyjechawszy z 
Francji po poróżnieniu się z ptzyja- 
ciółką, która zdradzała go z Paździer- 
niakiem i Haberem. 

POTWOQRNA INTRYGA 


Na wczorajszej rozprawie w sądzie 
WRKTIĘTA EETA 


apelacyjnym adw. Wijhelm Hofmokl: 
Ostrowski, powoływał się jeszeże raz 
na zeznania świadków odwodewych, 
którzy stwierdzali, że istotnie w listo 
padzie 1922 r. Derfel był w Łodzi. Je- 
den ze świadków pamiętał to doklad- 
nie, gdyż Derfel namawiał go do wy- 
jazdu na roboty do Francji, z tego 
jednak świadek nie mógł skorzystac, 
gdyż miał złamaną rękę. 

Ponadto obrońca  zaprodukował 
świadka Sadowskiego, nauczyciela, 
który zeznał, że Derflowa kilkakrotnie 
nastawała na życie swego męża 1 była 
osobą złego prowadzenia się 

Biorąc te okoliczności pod uwagę 
sąd apelacyjny wyrok skazujący w 
stosunku do Derfla uchylił i unieważ- 
mił go całkowicie. 


Niebezpieczni 


wywrotowcy - 


działali w Warszawie na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim : 


WARSZAWA, 20.8. Dnia 27 bm. 
wyznaczono w sądzie ` apelacyjnym 
wielki proces komunistyczny ze znany 
mi i niebezpiecznymi wywrotowcami: 
Pinkusem Finderem, Dawidem Blu- 
aS W i Natanem Hallerem na 
czele. 


Działalność oskarż. miała duży zasięg. 


i roztaczała się na wiele miast, m. 
in. na Warszawę, Łódź, Śląsk i Zagłę 


bie Dąbrowskie. 

W pierwszej instancji skazano głó 
wnych oskarżonych na kary po 12 i 10 
lat więzienia. 

W sprawie tej występuje 23 oskar- 
żonych. Na rozprawie apelacyjnej os- 
karżenie popierać będzie apel. proku- 
rator do spraw wyjątkowego znacze- 
nia p. Kożuchowski. 


_ Przestępstwa dewizowe 
będą karane w trybie przyśpieszonym 


Skuteczne zwalczanie przestępstw 
dewizowych:o naruszenie- przepisów 
art, 16 — 18 dekretu: Pręzydenta Rze- 
czypospolitej. z. dnia 26 kwietnia 1936 . 
r., wymaga stosowania szczególnie szy 
bkiej reakcji karnej, tembardziej, że 


w grę wchodzą również nieraz póważ- * 


ne interesy osób prywatnych, często cu 
dzoziemców, w których imieniu in- 
terwenjują dyplomatyeżni przedstawi 
ciele ich państw ojczystych. 

W związku z powyższem, Minister 
Sprawiedliwości wydał okólnik do 
wszystkich sądów, w którym “poleca 


sprawy o wyżej wspómnianć: przestęp 
stwa uważać za szczególnie pilne i za- 
łatwiać je po za zwykłą kolejnością, z 
pierwszeństyem przed innemi sprawa 
mi. i 
Niezależnie od powyższego, p. mi- 
nister Sprawiedliwości zarządził, aby 
o każdym przypadku aresztowania cu 
dzoziemca za tego rodzaju przestęp- 
stwa, niezwłocznie zawiadomiono Mi 
nisterstwo Spr. Zagranicznych, poda- 
jąc jednocześnie motywy  aresztawa- 
nia. 


Zamiast lisa — zabił dziecko 


Fatalna pomyłka myśliwego 


POZNAŃ, 20.8. Urzędnik gospo- 
darczy w Leszczu, pow. Mogilno, Tó 
zef Kozerski, wracał z polowania 
przez pole i zauważył w lisiej norza 
jakieś sylwetki. Przypszczając, że jest 
to lis, oddał w tym kierunku strzał. 

Niestety; okazało się, że była to 


okropna pomyłka, obok nory boewiera 
ukryło się dwoje dzieci, 6-letni o':ło- 
piec i 13-letnia dziewczynka. S'rzał 
Kozerskiego był celny. Chłopca, Miej. 
czarka, ugodził on w głowę, wskutek 
czego zmarł w chwilę potem, a dziew 
czynka odniosła rany. 


Echa oświadczenia 


p. prem. Sławoj - 


WARSZAWA, 20.8. Wobec ogło- 
szonego za pośrednictwem PAT-icznej 
oświadczenia Pana Prezesa Rady Mi- 
nistrów dotyczącego stosunku rządu 
do prasy. Wydział Wykonawczy Zwią 
zku Dziennikarzy Rzeczypospolitej 
Polskiej na specjalnem posiedzeniu w 
dniu 19 bm. stwierdziwszy, że zada- 
nie i stałem dążeniem Związku Dzien- 
nikarzy Rzplitej jest zarówno ochrona 
wolności prasy, jak i walka z naduży* 
waniem słowa drukowanego „postano- 
wił zgłosić się na posłuchaniu u Pana 
Premjera gen. Sławoj - Składkowskie 
go celem omówienia właściwych środ- 
ków realizacji powyższych zadań. 
RED. STPICZYŃSKI PRZED SĄDEM 

DZIENNIKARSKIM. 

WARSZAWA, 20.8. Wydział Wy- 
konawczy Związku Dziennikarzy 
Rzplitej na posiedzeniu w dniu 1 9bm. 
zajął się artykułem red. Wojciecha 
Stpiczyńskiego pt. „Pourlopowe refle 
ksje*, zamieszczonym w numerze 229 


Składkowskiego 


„Kurjera Porannego* i zawierającym 
zarzuty niezgodne z istotnym stanem 
rzeczy, a krzywdząc ogół dzieumkar: 
stwa polskiego i jego organizację. 
Odpierając z oburzeniem te zarzuty. 

Związek Dziennikarzy Rzplitej uch- 
walił zwrócić się do Syndykatu Dzien 
nikarzy Warszawskich, którego człon- 
kiem jest red. Stpiczyński z  wezwa- 
niem do przekazania powyższej spra- 

wy sądowi dziennikarskiemu Syndyka 


tu Dziennikarzy Warszawskich. 
EPIRA UNE TEDE ROZ E E L T A PARZONA 


Nowe aresztowania po wypad- 
kach w Wierzchosławicach 


KRAKÓW, 20. 8. W związku z 
krwawem zajściem w Wierzchosławi- 
cach, jakie rozegrało się 15 bm., aresz- 
towano jeszcze 2 osoby. Razem zatem 
aresztowanych jest 7 osób. Ze wzglę- 
du na dobro śledztwa nazwiska aresz- 
towanych trzymane są w tajemnicy. 


Nr. 28 


Siedmiu pątników 
udusiło się w ścisku 


KATOWICE, 20. 8. Z Bielska do- 
noszą, że w czasie trwających uroczy- 
stości w Kalwarji Zebrzydowskiej w 
dniu 15 i 16 bm. wśród olbrzymiego 
tłumu pątników 7 osób poniosło śmieró 
wskutek uduszenia, kilkanaście zaś o- 
sób doznało poważnych obrażeń. 


Zniszczono 37 milj. worków kawy 


Według danych brazylijskiego in- 
stytutu kawowego zniszezono do dnia 
1 sierpnia rb. ogółem 37.19 milj. wor- 
ków kawy. 


Próby rozmów radjotelefoni- 
cznych 


GDYNIA, 20.8. Jak się dowiaduje 
my, urząd telegraficzno - telefoniczny 
w Gdyni przeprowadza obecnie próby 
krótkofalowej aparatury radjotechnicz 
nej zbudowanej przez Państw. Zakła- 
dy 'Telekomunikacyjne. 

Przeprowadzane są próby rozmów 
telefonicznych zć statkami  „Piłsud- 
ski“ i „Batory“, wyposażonemi w in 
stalacje radjotelefoniczne. Dziś. rano 
rozmawiano z M. 8. „Batory“, który 
znajduje się w drodze ze SŚztok: 
holmu do Oslo. Wedle otrzymanych tą 
drogą wiadomości statek płynie wśród 
mgły, wskutek czego do Oslo nieco się 
spóźnił. Próbne rozmowy mają na ce- 
lu usunięcie drobnych zakłóceń, , ja 
kie się dają jeszcze odczuwać w komu- 
nikacji telefonicznej przez eter. Po u- 
kończeniu prób cała aparatura telefo- 
nićzna. zostanie oddana do użytku, pu 
błicznego. FEFA, i 
Gechy „piekarzy domagają się. 
rozwiązania kartelu drożdżowego 

WARSZAWA, 20.8. O rozwiązanie 
kartelu drożdżowego w Warszawie 
czynią usilne zabiegi cechy piekarskie, 
które podkreślają, żę: wygórowane ce- 
ny drożdży przypisać można . jedynie 
istnieniu kartelu w tej dziedzinie. 

Cechy piekarskie proponują, aby 
Państwowy Zakład Higjeny dokonał 
analizy drożdży, w które kartel zaopa 
truje piekarzy. Przekonanoby się wów 
czas, że są to drożdże najgorszego ga- 
tunku. Dostarczane przez kartel droż- 
dże, obniżają gatunek pieczywa, zwła 
szeza pszennego. Zarówno władze, jak 
i konsumenci za niższy gatunek pieczy 
wa obciążają wyłączną odpowiedzialno 
ścią piekarzy, podczas gdy faktyczny 
sprawca zła jest nieuchwytny. 

SZJ 


Nie wolne nocować u swoich 
podwładnych 


W związku z zarządzeniem p. præ 
zesa Rady Ministrów Sławoj-Skład- ` 
kowskiego w sprawie zachowania się 
urzędników państwoych podczas wı- 


zytacji podległyeh im  instytucyj, 
zwrócona zostałą uwaga na zakaz 


przyjmowania u podległych nrzędni- 
ków noclegów, bądź też gościny. 
Może to bowiem nasuwać często- 
kroć podejrzenia stronniczości w. za- 
łatwaniu powierzonych urzędnikom 
kontrolującym obowiązków. 
—o00)— 


„Koci* podatek 


Rada miejska w Insbruku  (Au- 
strja) )uchwaliła obciążyć właścicieli 
kotów — podatkiem miejskim wynoszą 
cym 10 szylingów od 1 kota za rok. 

Zarządzenie to swoje umotywowa 
ła faktem, że koty tak szalenie się roz 
mnożyły w . Insbrueku, poważnie 
zagrażają ptakom śpiewającym w tem 
mieście, burzą spokój mieszkańców po 
rą nocną, wyrządzając im szereg szkód. 

Władze krajowe projekt rady miej 
skiej zatwierdziły i w ten sposób Ins 
bruk będzie pierwszem miastem w Au- 
strji, w którem płacić się będzie „ko- 
ci“ podatek. 


Jedna 7 najboleśniejszych, naj: 
bardziej poniżających naszych wad 
jest _ pokutujące od wieków w na- 
wym narodzie dziwne, niczem nie- 
tzasadnione poczucie niższości w 
«osunku do innych narodów czy 
Laństw. Wady tej nie można nawet 
wytłumaczyć i usprawiedliwić pół- 
(orawiekowym okresem niewoii, 
poniżającej i wypaczającej duszę 
tarodu. 

Kompleks niższości, objawiają- 
ey się naśładowaniem, Ściślej mal- 
sowaniem zagraniey w strojach, 
\byczajach, używaniem języka fran 
uskiego, jako jedynie dystyngo- 
vanego w mowie potecznej, nie: 
wiary we własne siły i szukania 
zparcja politycznego u obeych — 
Hriumfował na długo przed osta- 
“ecznym upadkiem Polski jako pań 
4wa i do upadku tego walnie się 
rzyczynił.. „Papugą narodów 
:azwał Polskę Słowacki i ileż w tem 
„orzkiej prawdy! 

Zdawałoby się, że obecnie nie- 
wiara i małość nie powinny mieć 
lostepu do naszego życia. Własną 
rwą  oswobodziliśmy Ojezyznę, 
własnym wysiłkiem odbudowalis- 
my pod wodzą Józefa Piłsudskiego 
naszą państwowość, całą naszą eg- 
tystencję. To, że się z nami dziś w 
twiecie liczą, że jesteśmy mocar: 
stwem, zawdzięczamy sobie, tylko 
obie. Nie mamy więc powodów nie 
tylko do wątpienia w swe siły, czy 
poczuwania się do niższej kategorji 
wśród państw, ale wprost przee.w- 
nie — mamy na silnej podstawie 
oparte, całkowicie uzasadnione pra 
wo do dumy, do poczucia własnej 
siły i tężyzny. 

Spójrzmy jednak jak w rzeczy- 
wistości rzecz ta wygląda... 

Kompleks niższości mocno za- 
puścił swe znieprawiające korzenie 
w nasze umysły, w nasze Serca. 
*bjawia się to na każdym kroku 
w napozór nie nie znaczących drs- 
biazgach, w błahostkach, które jed 
nak po wnikliwszem wmyśleniu 
się, jakże bolesnej i upokarzającej 


Podczas nocy księżycowej we wsi 
Biecz na Kociewiu (pow. morsk*) 
stróż nocny Antoni Janik zauważył 
jakiegoś mężczyznę, który szty waym 
krokiem posuwał się Ś.ieżką polną w 
kierunku jeziora „Czerne”. 

Ponieważ było już po północy, Ja- 
nik podejrzewając, że nieznajomy jest 
złodziejem, począł go śledzić. Domme 
many złodziej wyminąwszy ruiny zam 
czyska starościńskiego nad brzegiem 
jeziora — zaczął się wspinać na ło- 
chylone nad wodą drzewo. 

Zdumiony stróż spostrzegł, że ta- 
jemniczy osobnik stoi na kruchej ga 
lęzi na wysokości około 10-ciu metrów 
nad wodą i jest zwrócony twarzą w 
kierunku jeziora. Janik przypus £ zał, 
że jest to raczej warjat z Kocborewa, 
który uciekł z sanatorjum. Huknął 
zatem na cały głos: „Hej, złasić z 
drzewa!“ 

W tej jednak chwli tajemniczy o 
sobrik załopotał rękoma i spadł głową 


lek 


nabierają wymowy! 
mnożą się.*. 

Jest wiele osób, które zdecydo- 
wać de kupna takiego czy innego 
wyrobu może sprzedawca jedynie, 
zapewniając, że artykuł ten jest 
pochodzenia zagranicznego. Ma- 
giezne słowo: materjał angielski, 
perfumy franeuskie, model wiedeń- 
ski... otwierają portmonetki i por- 
tfele, pomimo, że towary rodzimej 
predukeji nietylko w niczem nie 
ustępują obeenie zagranicznym, ale 
są wiele tańsze, a w dodatku zwy- 
kły instynkt samoobrony winien 
podsuwać nam, że jeżeli chcemy 
poprawy naszej sytuacji gospodar- 
czej — a chyba każdy jej pragne 
— winniśmy popierać polski prze- 
mysl, polską wytwórczość. 


Przykłady 


Dochodzi do tego, że dobroć pol- 
skiego towaru reklamuje się w ten 
sposób, że porównuje się ten towar 
do wyrobu zagranicznego. I tak 
cienkie pończochy jedwabne pro- 
dukcji krajowej opatrzone są ety- 
kietką: polskie Kaysery, wełniane 
kostjaumy kąpielowe- to polskie 
Jentżeny i t. p- ; 

Nie wystarcza nam, że X ezy Y 
jest dobrym aktorem, że ma ładną 
prezencję... Naprawdę zainteresu 
jemy się nim wtedy, gdy przeczy: 
tamy, lub dowiemy się, że to prze- 
cież „polski Clark Gable“... 

Mamy wiele bardzo dobrych, 


A 


Str. 3 


niższości 


wada, którą musimy wytępić 


skutecznych na wszystkie niemal 
dolegliwości uzdrowisk. Ale pssu- 
tuje w nas jakaś dziwna mania, że 
tylko zagraniczny „bad“ nas nz iro 
wi. Jesteśmy gotowi płacić słone 
ceny bez szemrania, byle tylko do- 
stąpić tego szczęścia, że leczymy Się 
zagranieą. 

Magiczne słowo: zagranica” Ten 
sam tandetny szalik, jakiego bysmy 
w kraju nietylko nie kupili, ale 
tembardziej nie włożyli, jeżeli zo- 
stanie nam przywieziony 2 zagra- 
nicy,gdzie nawiasem mówiąc, został 
kupiony na wyprzedaży, jeżeli nie 
na targu, nabiera dla nas specjal- 
nej ceny i specjalnej wartości: 

Będziemy go z, dumą obnosić i 
pokazywać zgrzytającym z zazdro- 
ści przyjaciółkom jako ostatni 
krzyk mody, jako nowość z zagra- 
nicy... 

Doniedawna jeszcze byli ludzie, 
którzy chełpili się, że skończyli = - 
dajmy na to — politechnikę w ja- 
kiemś małem prowinejonalnem 
francuskiem mieście i wynosili SIĘ 
z tego powodu nad tymi, co ukon- 
czyli politechnikę warszawską, bez 
porównania wyżej od tamtych sto- 
jącą. 

W naszem poczuciu niższości po 
suwamy się niekiedy tak daleko, 
że sami odmawiany sobie tych zdo- 
byczy, tych zasług, które nam się 
słusznie i sprawiedliwie poprostu 


Zasiłki dla Kolejarzy 


obarczenych liczną rod:iną 


Dyrekcje kolejowe otrzymały z mi 
nisterstwa komunikacji instrukcje w 
sprawie wypłaty jednorazowych zasił 
ków dla pracowników kolejowych. Wy 
płata zasiłków nastąpi we wrześniu. 
Wynosić one będą zasadniczo po 100 
złotych dla każdego uprawnionego pra 
cownika. 

Kwota powyższa będzie mogła być 
zwiększona o 25 zł. na każdego człon- 
ka rodziny powyżej 4 członków, wzglę 
dnie o 50 zł. na każdego członka rodzi 
ny, pobierającego naukę w szkolach 


na dół prosto do jeziora, głębckiego 
w tem miejscu na 6—8 metrów. Za 
nim przerażony stróż zdążył się zorjen 
tować, osobnik wydostał się na pe 
wierzchnię wody i zaczął płynać do 
brzegu. Oświadezył on, że obudził sę 
dopiero w wodzie, ale nie stracił przy- 


średnich lub wyższych. 

Zasiłki jednorazowe przyznawane 
będą + kolejarzom od 14 do 5 włącznie 
grupy uposażeniowej, oraz od 6 do 1 
wiącznie kategorji plac, o ile pracow- 
nicy ci utrzymują rodzinę, składającą 
się conajmniej z 4 osób (żona, 3 dzie- 
ci). Dyrekeje mogą nie przyznać zasił 
ków tym pracownikom, którzy pobiera 
ją dodatki funkcyjne od 60 zt., prem 
je od 75 zł. miesięcznie, albo mają do 
chód ze źródeł prywatnych. 


KESIR TEORA RRA 


Niesamowita przygoda lunatyka 


Z wysokości 10 m. wpadł do jeziora 


tomności i zaczął się ratować. 

Lunatykiem okazał się 25-letni bez 
robotny Antoni Paschaiski z Newych 
Stróżyn, który przybył do Biecza w 
poszukiwaniu posady i przygodnie no: 
cował u jednego z tamtejszych g '=po- 
darzy. 


ed eao, P EATS TEK RS SEA 


Faiszowanie pieniędzy uniemożliwione 


Maszyna rozpoznająca talsyfixaty 


W centrali Banku Państwowego W 
Sidney, ustawiono nowe maszyny elek 
tryczne, sprawdzające czy pieniądze 
nie są fałszywe. 

Wynalazcą tych maszyn jest mło- 
dy inżynier Lyttle. Maszyny na pod- 
stawie t .zw. elektrycznej analizy, spra 
wdzają czy dana moneta względnie 
banknot jest sfałszowany czy nie. Pie 
niądze zostają wrzucone do zbiornika 


urojeszczonego u góry tej maszyny. Na 


stępnie przechodzą one przez specjal- 
nie skonstruowaną rurę, w której odby 
wa się owa analiza. 

Dobre zostają rozsegregowane i 
wylatują odpowiednimi otworami. Fal 
szywe zostają zatrzymane i wylatują 
specjalnym otworem. 

Maszyna może w podobny sposób, 
odpowiednio nastawiona, sprawdzać 


również banknoty. ` 
Y yY i 


należą. Własne zwycięstwa nad 
wrogiem lubimy przypisywać rze. 
komej pomocy z zagranicy, byle 
tylko nie przyznać się, że to włas 
na, niepodzielna zasługa polskiego 
żolnierza i Wodza. 

Słyszymy często, że wielka za- 


„pora na rzece Sole w Porąbce — to 


polski Dnieprostroj, bo te porów» 
nanie dopiero robi na nas wraże- 
nie, jako coś potężnego, wielkiego, 
wartego uwagi — same cyfry i da- 
ne nam nie wystarczają. 

Bo wszystko, co polskie traktuje 
się u nas z lekceważeniem, bagate- 
lizuje się poprostu. 

Zagranica — to nam imponuje! 

Kabe. 


Tetno chwili 


reonukbm ZASŁUWUL SPULECZNEJ. 

Analizując kwestję zasługi spolecznej 
w opìnji zbiorowej, poruszyć musimy ax- 
tualną kwestję uprawnień dla Zasłużo0_ 
nych, opartą na normach prawnych Otoz 
tego rodzaju uregulowanie sprawy nale- 
ży uważać za bardzo niebezpieczne. istot. 
na zasługa nie może żąda: przywiiejów 1 
spo eeznych prawnień. Nie można sobie 
bowiem wyobrazić, aby człowiek napraw- 
de zasłużony, dla ktorego służba spoiecz- 
ua stała się wewnętrzną potrzebą, mogl 
wystąpić z żądaniem, by mu z tego wlas- 
nie tytułu coś zabezpieczono. O ile to na 
stopuje — jest to dowodem, że albo za- 
sluga nie jest bezinteresowna, albo też że 
wraz z upiywem czasu zmienił się sam 
stosunek zasłużonego do tych czynów, któ 
rych był niegdyś twórcą. Może też i społe 
czeństwo nie reagować na prawdziwą ża- 
sługę bądź dlatego, że — jakto jest obee- 
nie — jesz nie posiada kryterjów Wy- 
robionych dla właściwej oceny tejże, 
bądź też, że za zasługę społeczną DOW. 
szechnie uważa się cos co wcale nią nie 
jest. Na tej podstawie mogło uchodzić za 
zasługę spo'eczną dobre urodzenie, posia 
danie znacznego majątku lub  umie.ęt 
ność dobrego gospodarowania. 

W tych warunkach problem zasługi spo 
łecznej jako podstawy nowego wartoś- 
ciowania ludzi. nie przedstawia się łatwo. 
Żadne próby mechanicznego rozwiązana 
tego zagadnienia nie mogą być  celawe. 
awe dze.ąc istnienie warunków dia 
przyjęcia zasady, że jedynym uzasadn10 
nym dzisiaj probieżem szezególniejszeg0 
znaczenia jednostki mógłby być tylko 
czynniki jej zasługi społecznej, równocześ 
nie jednak podkreślić należy wszystkie 
niebozricczeństwa koncepcyj, pragnących 
na tym gruncie oprzeć doktrynę „asIc- 
kolwiek przywilejów „elitarnych*, podob 
nych do tych przywilejów, jakie w „oprze 
dnim okresie dawało urodzenie, d „iedzi- 
czenie lub zdobycie majątku. 

Możnaby ująć to w tej formie. zasługa 
społeczna tworzy istotnie prawa elitarne. 
W dzisiejszych warunkach byłoby szkodli 
we, gdyby z praw tych miały się rodzić 
przywileje. Ludzie o typie prawdziwie 
społecznym rozumieć to heda ~ łatwcścią. 

Naród i Paustwo). 
JASKINIOWCY. 

Hiszpanja ocieka krwią. 

W brażobójczej wojnie giną eodzienme 
setki i tysiące żołnierzy. kobiet „dzieci 

Z hezprzykładnem okrucieństwem obie 
strony rozstrzeliwują zakładników, podra 
lają domy z broniącymi sie ludźmi. przy 
pomocy. dynamitu tworzą krwawe góry 
ludzkiego mięsa. ; 


Obydwie strony waleza o „ideały“. Wal > 


czą o wręcz przeciwne ustroje państwowe. 
Walczą z2 dzikim. bestjalskim fanatyz- 
mem, w którym niema miejsca na uczu- 
cia honoru i miłosierdzia. 

Czasy się zmieniły „ale nie ludzie. Przo 
dkowie tych, co dziś palą koścoły i hez- 
czeszczą zwłoki byli twórcami  najciem- 
niejszych rozdziałów historji średniowie- 
cza: Św. Inkwizycji i podboju Ameryki. 

Oni wymyślili walki z bykami. W odo 
rze zapachu krwi ludzkiej i' zwierzęce 
chowały się pokolenia mieszkańców Hisz 
panji. 

Nie nie zmieniły mijające stulecia, 
postępy kultury i cywilizacji. Rówieśnicy 
uczonych tej miary co Einsztein i Marco 
ni, współcześni zdobywców stratosfery; 
morduja sie nie jak ludzie, ale jak zwie, 
rzęta. W człowieku dwudziestego wieku 
zbudziła się bestja. 

I bestja triumfuje. j 

(Dzień Dobry). 


Top 
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' gadnienia prawne „sprawy 


Konferencja u władz centralnych w Warszawie 


okupacyjnego w fabryce kabli i drutu 


w sprawie strajku 


Już 22 dni trwa strajk okupacyjny 
w fabryce kabli i drutu w Będzinie, 
„ Wybuch strajku nastąpił jak wia- 
domo wskutek kategorycznej odmowy 
dyrekcji przystąpienia do pertraktacyj 
w sprawie podwyżki płac i zawarcia 
odpowiedniej umowy. 

W międzyczasie przeprowadzone 
rokowania i konferencje doprowadziły 

o tego, że dyrekcja stopniowo colała 
się ze swego stanowiska, zgadzając się 
na podwyżkę płac, o ile strajk okupa- 

jny zostanie zakończony. 

Onegdaj, o czem pokrótce pisaliśmy 
przystąpiono do ponownych pertrakta 
cyj pod przewodnictwem okręgowego 
inspektora pracy p. Kowalika z Kielc, 

W późnych godzinach wieczornych 
uzgodniono główne punkty protokular 
nej umowy, w której dyrekcja zgodza 
ła się na ogólną podwyżkę płac wszy- 
stkim robotnikom o 5 proc., jak rów 
nież na dalsze pertraktacje, :elem usu- 
rięcia pewnych- nieusprawiedliwio- 
nych kategoryj, przyrzekając podwyż 
CRREYBFEITNIK WRZARSAT IATA OCTAN RAKA TRA 


Sprawozdanie Związku lzb Rze- 
mieślniczych za 1935 r. 


Ukazało się drukiem obszerne sprawoz 
danie Związku Izb Rzemieślniczych R. P. 
z działalności w r. 1935. Znajdujemy w 
niem obraz wysiłków wspólnej organizacji 
izb rzemieślniczych w kierunku uspraw- 
nienia administracji stosunków tej rozleg 
łej dziedziny gospodarczej, jaką jest w 
Polsce rzemiosło. 

W ośmiu rozdziałach „omawiających za 
podatkowe, 
problemy ekonomiczne, prace i ubezpiecze 
nia, oświatę, wychowanie i kulturę, pro- 
blemy organizacyjno - handlowe, sprawo 
vdanie rachunkowe „oraz prasą i propa- 
gande, w sposób wyczerpujący ,a nie roz. 
wlekły, sprawozdanie daje pełny obraz 
prac samorządu gospodarczego rzemiosła. 

Z ważniejszych problemów na uwagę 
zasługują: sprawa zwalniania od obowiąz 
ku wykazywania formalnych dowodów 
uzdolnienia, zakres uprawnień poszczegól 
nych rzemiosł, ułamkowe uzdolnienie w 
rzemiośle „rozgraniczenie rzemiosła 0d 
przemysłu fabrycznego, wykonywanei rze 
miosła przez osoby prawne. 

W zakończeniu rozdziału o sprawach 
podatkowych znajdujemy oświadczenie, 
że współpraca Związka Izb z Minister- 
stwem Skarbu przyniosła cały szereg za- 
rządzeń, uwzględniających postulaty rze- 
wiosła. 

Z problemów ekonomicznych na uwagę 
zasługuje działalność w kierunku uregu- 
lowana stosunków na rynku mięsnym, 
sprawy chałupnietwa .przemysłu ludowe 
go i domowego, sprawa kredytów i ruch 
spółdzielczy. 

Obszernie potraktowany jest problem 
pracy, gdzie omówiono czas pracy, stosu 
nek inspekeji pracy, sprawę pobierania 
opłat za naukę .oraz roboty, wzbronione 
młodocianym. Kwestją reformy ubezpie- 
czeń specjalnych kończy się rozdzial. 

W dziale oświaty i kultury Związek 
Tzb Rzemieślniczych zdaje sprawę z powo 
łania do życia Instytntu Naukowego Rze 
mieślniczego imienia Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
© Na specjalne wyróżnienie zasługuje roz 
dział w problemach organizacyjno - han- 
dlowych. w którym zobrazowana jest dzia 
lalność Biura Organizacyjno - Handlo- 
wego i Centrali Handlowej Rzemiosła. 


Olimpiada spowodowała wy- 
czerpanie lornetek 
___W związku z odbywającą się olucj 
jada, w ostatajm czasie w całya: Ber 
inie dało się zaobserwować, duż: za 
potrzebowanie na lornetki. We wszy- 
stkich magazynach lor:.ctki jeszcze 
przed rozpoczęciem ui;ranjady, zosta- 
ły wysprzedane. Sprzedawcy va gwałt 
sprowadzali nowe transporty z Wied- 
nia i Paryża „ażeby móc cbsłużyć za- 


potrzebowanie publiczności. 


szenia najniższych zarobków ewentu- 
alnie przez indywidualne poprawy. 

Pomimo uzgodnienia  najlsto*- 
niejszych punktów umowy konfezen- 
eja została rozbita, gdyż między stro 
nami nie mogło dojść do porozumienia 
w sprawie zmiany niektórych spornych 
punktów. 


Wobec tego robotnicy postanowili 
nadal strajkować. 

Sprawą likwidacji strajku w kablow 
ni zajęły się władze centralne w War 
szawie, gdzie dziś odbędzie się konfe 
ranicja, na którą zostali wezwani przed 
stawicieje robotników i dyrekcją fa- 
bryki. 


Gimnazjum Kupieckie Męskie 
Stowarzyszenia Kupców Poiskich 


w Sosnowcu 


PRZYJMUJE ZAPISY do I klasy na podstawie świad. VI-go oddziału 
szkoły powszechnej i egzaminu wstępnego. — Zapisy przyjmuje się w 
kancelarji Gimnazjum przy ul. Brackiej 10 w Sosnowcu (budynek po 
Sem. Naucz. Żeńskiem) od dnia %0 do 30 sierpnia r. b. w godz. od 9 do 15 


Opłata za naukę 25 zł, miesięcznie, — Egzamin odbędzie się 31.VIII br 


Znany bokser zagłębiowski--złodziejem 


Schwytanie sprawców kradzieży mieszkaniowej w Sosnowcu 


Przed kilku dniami donieśliśmy o 
kradzieży mieszkaniowej u Arona 
Braunera w Sosnowcu przy al. Targo 
wej 15. 

W związku z tą kradzieżą zatrzyma 
ni zostali mieszkańcy Sosnowca: Ju- 
mek Lejzorgen (ul. Targowa 18), Mo 
tek Laudom (ul. Mościckiego 28), 
Chaim Łęczycki (ul. Targowa 21) oraz 
Chil Tanenbaum, zamieszkały w Będa 
nie przy ul. Małachowskiego 16. 

Onegdaj wszyscy zatrzymani 98a- 
dzeni zostali w więzieniu. 

Dodać należy, że Jumek Lejzorgon 
jest znanym w miejscowych sferach 
sportowych bokserem i często występo 
wał na ringach zagłębiowskiech. Obee 
nie bokser-złodziej musi pożegnać się 


ze swą karjerą sportową. 


$ * * 

Wezoraj donieśliśmy o schwytania 
na polach obok kopalni hr. Renard w 
Sosnoweu dwóch znańych włamywa- 
czy Sawickiego i Sochanka. 

W toku dochodzenia ustalono, że 
włamywacze okradli sklep galanteryj 
ny Rudzkiego w Mysłowicach, zabiera 
jąc towar, wartości 2000 zł. oraz doko 
nali kradzieży w skłepie Korneli 
Goszcz w Klimontowie na sumę 300 zł. 

Rudzki i Goszczewa w  odnalezno: 
nych rzeczach rozpoznali azęściowo to 
war pochodzący z kradzieży w ich skle 
pach. 

Sawicki i Sochanek osadzeni zcstali 
w więzieniu. 


Walka policjantów z awanturnikiem 


Cegłami bronili się 


Bolesław Trzaskowski, lat 21, mie 
szkaniec Sosnowca (bez stałego miej 
sca zamieszkania), zawodowy złbdziej 
i awanturnik, spotkawszy nad ranem 
na ul. Wiejskiej idącego do służby po 
licjanta oddziału konnego, rzucił zię 
na niego i usiłował go rozbrvić. 

Na pomoc napadniętemu pośpieszy 
ło jeszcze trzech innych  posterunko- 
wych, co widząc Trzaskowski, uciekł ł 
zabarykadował się w piwniey pobli- 
skiego domu, skąd począł obrzucać ce 


przed schwytaniem 


głami posterunkowych, rażąc ich z u 
krycia. 

Po dłuższem oblężeniu, opryszka wy 
dobyto z kryjówki i osadzono w a 
reszcie. 

Epilog zajścia, któremu przypatcy 
wał się olbrzymi tłum ludzi, zwabio- 
nych niezwykłem widowiskiem, roze- 
grał się wczoraj w sądzie okręgowy. 
w Sosnoweu. 

Trzaskowski skazany został na 
sześć miesięcy więzienia. 


RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek, 21 sierpnia, 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.33 Gimnastyka. 65.00 Płyty. 7.20 Dzien- 
nik poranny. 7.50 Programy lokalne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.06 Programy lokalno. 
12.15 Dziennik południowy. 12.25 Progra- 
my lokalne. 15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Rozmowa z chorymi. 166.00 Koncert. 
1645 Odczyt dla maturzystów. 17.00 Reci- 
tal fortepianowy. 17.30 Koncert skrzypco- 


wy. 18.00 Progromy lokalne. 18.45 Ostatni ` 


tydzień. 18.50 Biuro studjów rozmowa ze 
słuch. P. R. 19.00 Koncert rozrywkowy. 
19.45 Muzyka nastrojowa. 20.30 Płyty. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak- 
tualna. 21.00 Koncert ork. symf. 22.15 Mu 
zyka salonowa. 23.00 Programy lokalny. 


KATOWICE. 
Piątek, 21 sierpnia. 

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.08. Płyty gramofonowe. 6.28. Program 
na dzisiaj. 12.03 Chwilka społeczna. 12.10 
Wiadomości bieżące. 12.25 Płyty. 14.15 
Wiadomości giełdowe. 15.80 Malarstwo 
polskie. 18.00 Porady - radjotechniczne. 
18.10 Wiązanka pieśni ludowych śląskich. 
18.85 Koncert reklamowy. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sobota, 22 sierpnia. 

6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
5.88. Gimnastyka. 6.50 Koncert. 7.20 Dzien 
nik poranny. 7.30 Programy lokalne. 8% 
Przerwa. 11.57. Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.05. Programy lokalne. 12.13. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert ork. 
1540 Programy lokalne. 1545 Audycja 
dla dzieci. 1600 Koncert solistów. 15.45 Od 
żaglowca do łodzi podwodnej, 17.00 Kon- 
cert ork. 17.50 Opactwo w Sulejowie. 18.00 
Programy lokalne. 18.50 Pogadanka aktu 
alna. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.15 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna. 2100 Recital skrzypcowy. 21.30 
Audycja dla Polaków zagranicą. 26.45 
Strzęp życia. 22.00 Jak wykorzystamy do- 
świadczenie olimpijskie. 22.15 'Wiadomoś- 
ci sportowe. 22.25 Przy księżycu. 28.00 Pro 
gramy lokalne. 
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Milionowy spadek z Niemiec 
dla krewnych w Polsce 


W Berlinie zmarł kupiec Maks 
Reisman, urodzony w Brodach, który 
= laty osiedlił się w Niemezech.— 

marły pozostawił spadek w kwocie 
717.000 mk. i sukcesorami Reismana 
są jego krewni, zamieszkali w Polsce. 


Gzy pora roku wpływa na 
noworodka 


Jeden z lekarzy amerykańskich w 
ciągu 10 lat przeprowadził badanie 
nad 1500 pacjentami, o wpływie pory 
roku na wielkość i wagę noworodków. 
Największe dzieci rodzą się od maja 
do lipca, następnie dzieci urodzone w 
miesiącach listopad, grudzień, styczeń. 
Oprócz | roku na wielkość i wagę 
noworodków, bezwzględnie wpływ 


mają warunki materjalne rodziców. 
ER EEA 


Czy jesteś członkiem 
L. O P. P. 


Krwawa masakra na zabawie strażackiej 


w Strzyżowicach 


Walczono toporkami i łopatkami strażackiemi ; 


W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zakończył się wczoraj dwudniowy pro 
ces w sprawie krwawej zabawy tarc- 
cznej w Strzyżowicach w powiecie bę 
dzińskim. 

Zabawę urządzali strażacy. Po pół 
nocy w czasie tańców wynikła bójka, 
niestety z udziałem gospodarzy. 

W ruch poszły tóporki i łopatki stra 


żackie, któremi wzajemnie okładauno 
się do upadiego. Kres masakrze, w któ 
rej ciężko pobity został  mieszkaniet 
Strzyżowie Józef Białas,  poloży 
ła dopiero policja, 

Na ławie oskarżonych zasiadło sze 
ściu strażaków Józef Flak, EF ranciszek 
Biedroń, Józef Magner, Stefan Pawik 
i Stanisław Koszelski z prezesem stra 


Grzeszolski przewieziony zostanie 
z więzienia piotrowskiego do Warsząwy 


Jak donosi prasa warszawska w 
najbliższych dniach, skazany na bezter 
minowe więzienie truciciel z Sosnowca 
Paweł Grzeszolski, zostanie sprowadzo 
ny do więzienia w Warszawie. 

Grzeszolski narazie przebywa w 


więzieniu w Piotrkowie. 

W związku z rozprawą apelacy jną, 
na wniosek obrońców, Grzeszolski spro 
waądzony zostanie do Warszawy. 

Będzie on osadzony w więzieniu mo 
kotawskiem. 


ży, Szeczepanem F]akiem, na czele. 
Sąd skazał wszystkich uczestników 
krwawo zakończonej awantury prócz 
Stefana Pawika, którego uniewini ił 
na 6 miesięcy więzienia, przyczein 
Magnerowi, Biedroniowi 1 Koszelskie 
mu, jako mniej winnym, karę zaw-est! 
na lat trzy. 
PANTESNA FORE ROWOZYZAYY 2 PE RTZ TOWERS A UJZOOT ATA 


Wprowadzanie nowej pisowni 


Wśród szeregu władz, które wyda 
iy ostatnio rozporządzenia dotyczące 
ujednostajnienia pisowni w urzędach 
państwowych na zasadach nowej piso 
wni uchwalonej przez komitet ortogra 
ficzny Polskiej Akademji Nauk., oglo 
siły Ministerstwo Skarbu craz Mini- 
sierstwo Poczt i Telegrafów, stosowa- 
nie nowej pisowni od dnia 1  wrześ- 
nia br. 


SZJ." ** ZEP PMA PUTOESJĘ 


Dziś: Joanny 

Jutro: Tymotyusza 
Wschód słońca: 4.48 
Zachód słońca 6.45 


KRONIKĄ OGOLNA 
ZESPO WSZ DKK RE REMIK 


— POLICJA ŚLEDCZA W SOSNOW. 
CU prowadzi dochodzenie przeciwko b. 
woźnemu fabryki Meyrhold L. Bełdow- 
skiemu i b. szoferowi fabryki lin i drutu 
A. Deichsel w Sosnowcu Wł. Osakowi. 
Pierwszy oskarżony jest © dokonanie 
nadużyć na szkodę firmy, w której pra- 
cował, drugi zaś o pogróżki pod adresem 
dyrekcji fabryki. 


— W URZĘDZIE POCZTOWYM W 
DĄBROWIE ujawnione zostały naduży- 
cia. W sprawę nadużyć zamieszana jest 
posługaczka, sprzątająca na poczcie. 

W związku z tem bawił w tych dniach 
w Dąbrowie inspektor z dyrekcji poczt 
i telegrafów w Krakowie p. Medes. 


— POWRÓT DZIECI Z KOLONII. Za 
rząd miejski w Sosnowcu podaje do wiado 
mości, że powrót dzieci z kolonji letniej 
m. Sosnowca w Żarkach nastąpi w sobo- 
tę dnia 22 bm. o godzinie 14. Rodzice i opie 
kunowie proszeni są o przybycie przed 
dworzec po odbiór swych dzieci. 


— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzo- 

no w ub. tygodniu: 5738 szt. bydła, 1438 
szt. świń, 152 szt. cieląt razem: 2163 szt. 
zwierząt. $ 

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny lo 
co targowica łącznie z kosztami handło- 
wemi) bydło :od 45 gr. do 80 gr., cielęta: 
od 65 gr. do 85 gr. świne: od 80 gr. do 1.10 
złotych. 

Przebieg targu: spęd normalny, tenden 
cja utrzymana. 


<- — KU UWADZE ZARZĄDU MIEJ- 
SKIEGO DĄBROWY. Umysłowo chora 
M. Walczakowa, o której wczoraj pisa- 
liśmy, wskazując na konieczność zaopie- 
kowania się nią, zamieszkuje przy ul. Dą. 
browskiego 11 w Dąbrowie, a nie w Bę- 
dzinie jak omyłkowo napisano. 
Nieszcześliwą kobietą winny się zająć 
w Dąbrowie odpowiednie władze. 


WŁAMYWACZE ZAGŁĘBIOWSCY 
SKAZANI PRZEZ SĄD W KATOWI- 
CACH. 

Pod koniec maja br. dokonano zuchwa 
lego włamania przez podkop do składu 
firmy Bracia Drost w Katowicach przy 
ulicy Pierackiego. Włamywacze pozwoli- 
li się zamknąć w piwnicy, skąd wywierci- 
li dziurę, przez kórą dostali się do skła. 
du. Tam, po splądrowaniu półek i rega- 
łów zrabowali większą ilość manufaktu- 
ry ogólnej wartości około 5000 zł. Tego 
samego dnia nad ranem posterunkowy 


mianowicie Ma%tsymiljana Bratkowskie- 
go z Sosnowea. 

Bratkowski niósł część skradzionego 
łowaru. Wkrótce w ręce policji wpadli 
wspólnicy aresztowanego: Bolesław Wita 
szek, Stefan Marzec ora7 Stanisława No- 
eoń. Całą szajkę aresztowano. Odpowia- 
dali oni wczoraj przed sądem okręgowym 
w Katowicach za wyjątkiem Bratkowskie 
go, który odbywa teraz służbę wojskową 
i stanie przed sądem po powrocie z woj. 
ska. 

Rozprawa wykazała niezbicie, że oskar 
żeni byli sprawcami włamania, tembar- 
dziej, że znaleziono przy nich rzeczy po- 
chodzące z włamania do składn Braci 
Drost. To też sąd po rozprawie wyda? wy- 
rok skazujący Witaszka na półtora roku 
więzienia, Marca na 2 lata, a Stanisławę 
Nocoń na rok wiezienia. Ponadto dwal 
pierwsi zostali pozbawieni praw obywa- 


telskich i honorowych na lał 5. 
RISPIRA ATA ABE”? RARE ARTE PTO 


SKŁADAJCIE OFIARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA TÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 

KONTO P. K. O. 13-18 


natknął się na jednego ze sprawców, a- 


z CZELADZI 


(kradł partnera 


bilardowego 


3 miesiące za kradzież roweru 


Ulica .Mysłowicka w Czeladzi była te- 


renem osobliwego zajścia. 


Z Piasków do Czeladzi wracał na ro. 
werze Jan Stolarz, zam. w Wełnowcu na 
G. Śląsku. W pewnym momencie chwy- 
cit za ramię Ślązaka Kazimierz Godow- 
ski z Czeladzi (ul. Reymonta) i począł mu 
robić wymówki, że niepotrzebnie „wsy- 
pałć go przed strażą graniczną, która 
konfiskując mu rower naraziła go na du- 
że straty. 

Godowski zażądał przytem od Stola- 
rza, jako rekompensatę za odebrany mu 
rower 100 z} 

Nie bacząc na tłumaczenie się ślązaka 
Godowski przy pomocy swojej żony ode. 
brał mu rower, wartości 140 zł. 

Stolarz złożył skargę w policji, w Wy- 
niku której onegdaj odbyła się rozpra- 
wa sądowa w Czeladzi. Na rozprawie Go- 
dowski tłumaczył się, iż Stolarz nie chce 
mu zwrócić 12 zł., więc odebrał od niego 
rower, jako zastaw. Sąd wydał wyrok, 
skazujący Godowskiego i jego małżonkę. 
po trzy miesiące aresztu. 

. * L 

W drugiej rozprawie w charakterze 
oskarżonego odpowiadal Eugenjusz Ko- 
cjasz (Grodziec, Legjonów 22), który do- 
puścił się kradzieży 183 zł. na szkodę swe 
go kolegi Daniela Czerwińskiego, zamiesz 
kałego w Grodźcu, ul. żeromskiego 17. — 
Kocjasz skradł portmonetkę z pieniędzmi 
Czerwińskiemu podczas gry bilardowej w 
piwiarni. Po dokonaniu kradzieży opuścił 


Z ZAWIERCIA 
PRERE PEZET FC LEWA 


piwiarnię i część pieniędzy, to jest 100 zł. 
ukrył w dole kloacznym, które w czasie 
poszukiwań Czerwiński odnalazł. 

Za kradzież pieniędzy złodziejaszek od 
powiadał przed sądem i został skazany 
na sześć miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem wykonania kary na trzy lata. 


NEK 
(e) WYPADEK PRZY PRACY. Oneg- 
daj na dole kopalni Saturn podczas pra. 
cy uderzony został stemplem robotnik S. 
Balucki. 
Bałucki doznał złamanią ręki. Przeby 
wa on na kuracji w szpitalu czeladzkim. 


(e) ŚMIERTELNE ZATRUCIE GRZY 
BAMI. W tych dniach zmarła z niewyja- 
śnionych bliżej przyczyn mieszkanka Cze 
ladzi, młodą mężatka Wanda Seredyko- 
wa. Seredykowa przebywała ostatnio na 
letnisku w okolicuch Żarnowca. 

Po spożyciu grzybów, uzbieranych 
przez siebie poczuła się bardzo źle. Le- 
karz ż Żarnowca polecił natychmiast od- 
stawić ją do szpitala w Czeladzi. W kil- 
ka godzin po przybyciu do Czeladzi Se- 
redykowa zmarła. 

Ponieważ zachodzi przypuszczenie, że 
czeladzianką uległa zatruciu grzybami 
władze śledcze poleciły przeprowadzić sek 
cję zwłok. 

Wnętrzności zmarłej odesłano do zba- 
dania do instytutu ekspertyz w Warsza- 
wie. Wkrótce wyjaśniona będzie właści- 


wa przyczyna tajemniczego zgonu. 
DRAN NENET 


Włamanie de spółdzielni kolejarzy 


w Łazach 


Wozoraj po północy nieznani spraw 
cy dokonali włamania do spółdzielm ko 
lejarzy w Łazach, mieszczącej się w 
domu ZZK. 

Złodzieje zrabowali większą 1lość 
wyrobów tytoniowych, herbaty, czeko 
lady, węd]iny żywieckiej i skarpeter. 


Wartości skradzionego towaru nara -< 


zie nie zdołano ustalić, gdyż w tym ^ 


Z KIELC 


Rolnicy woj. kieleckiego 


lu przeprowadzony musi być odpo- 
wiedni remament. 

Sprawcy dostali się do sklepu za 
pomocą otwarcia drzwi frontowych do 
branym kluczem, po uprzednim otwar 
ciu okiennicy, zasłaniającej drzwi, u 
której przecięli dłutem żelazny drążek 

Zawiadomionu o kradzieży polieja 
wszczę!a natychmiastowe dochodzenie. 

WATBZYFCZIZĄ 


opodatkowali się na F. O. M. 


Pod przewodnictwem prezesa kiele 
ckiej Izby Rolniczej — posła Tomasza 
Kozłowskiego, odbyło się posiedzenie 
kieleckiego wojewódzkiego komitelu 
daru rolmetwa na FOM. 

W posiedzeniu wzięli udział przed 
stawiciele wszystkich  stowarzyszen, 
związków i organizacyj rolniczych z te 
ronu województwa kiejecktego. , 

W skład komitetu wykonawczego 
weszli p. p. prezes izby roinicæj — 
poseł Tomasz Kozłowski, pezes woje 
wódzkiego towarzystwa organizacyj i 
kółek rolniczych — poseł Piotr Sob- 
czyk, wiceprezes izby rolniczej — Wa 
caw Długosz, książę Krzysztof Radzi 
wiłł, oraz p. p. Marjan Ofiejalski, Jam 
Wójtaś, Witold Morawski, St. Nowak. 
NEPI EKATE APERET TZT N SEE EZ 


Zebrania 
OA E 


W dniu 23 bm. o godz. lI0ej zwołuje 
zarząd główny PZZPP. i H. w Sosnowcu, 
ul. Sienkiewicza nr. 17-a plenarne posie- 
. dzenie przedstawicieli oddziałów i wzy- 
wa również członków związku, interesu. 
jących się sprawami organizacyjnemi do 
wzięcia udziału w tem posiedzeniu. Obec- 
ność członków zarządu głównego i przed 
stawicieli oddziałów obowiązkowa. Przed 
miotem obrad będą sprawy projektów g0 
spodarczych central pracowniczych, Bpra- 
wy ubezpieczeń i wreszcie zakusy na 8a- 
modzielność ruchu zawadowego. 


Postanowiono w najbliższych dniach 
utworzyć na całym terenie wojewodz 
komiiety 
opodatkować się 


twa, powiatowe i gminne 
zbiórki na FOM.i 
minimum 1 kg. zboża z morgi. 

Wyjątek 


cznej klęski gradobicia. 
Wzamian zato przedstawiciele bo 


gatszych powiatów zadeklarowah w 
imieniu swych organizacyj większe i- 


lości zboża. 


Ogółem spodziewany jest zbiór 350. 
wagonów zboża, żtóre ofiarcwane Zo - 
stanie przez rolników woj. kieleckiego 


na FON. 


'(k) WŁAMANIE. Nieznany sprawca 
usiłował dostać się do budki z artykula. 
mi spożywczemi Andrzeja Wołowca (Kiel 
ce, ul. Zagórska 28). Złodziej wyjął Szy- 
bę i przez otwór ten włożył rękę, w cza- 


wie tym obudził się Wołowiec i kijem 


uderzył silnie złodzieja w reke, który 
zbiegł pozostawiając na miejscu jesionkę 


i chustkę. 


(k) PRZED WYBORAMI DO GMINY 
ŻYDOWSKIEJ. W. dniu 6 września br. 
odbędą się w Kielcach wybory do rady 
gminy żydowskiej. Zgłoszono już 12 list 
wyborczych, z których każdą liczy 28 na- 
zwisk. Ogółem więc na 14 mandatów rad- 
nych gminy żydowskiej, przypada $86 


* kandydatów. 


stanowić będą powia*y, 
które najbardziej ucierpiały od tegoro 


Str, $ 


Bójka między 
bieda-szybikarzami 
Na tle wydobywania węgla z „bie: 


da-szybików* doszło między bezrobot 
nymi Józefem Sojką (Kolonja Lany 


Nr. 202), a Władysławem Orkiszem 26 
Strzemieszyc do krwawej bójki.Sojk4« 
uzbrojony w górniczy kilof zaatako* 
wał Orkisza i począł go okładać kılo 
fem na oślep. à 
Po kilku uderzeniach Orkisz padł 
na ziemię z załamaną kością czołową 1 
złamanym obojezykiem. 
Porywczy Sojka stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu. Skae 
zany został na aztery lata więzieni 
którą to karę zredukowano mu 
dwóch lat i ośmiu miesięcy na mocy, 
amnestji. 
—)o—— 
Tod Ty" 
Sprzedawał mięso 


zarażone wągrzycą 


W związku z ujawnieniem w piwiar 
ni Katarzyny Bargłowej na Niemcaċi{ 
(ul. Obwodowa) mięsa, zarażonego fe 
zw. wągrzycą, przeprowadzono rewizję 
w warsztacie rzeźnickim Eugenjusza 
Sierki, która dała nadspodziewane wy 
niki. 

Zakwestjonowano 145 kg. mięsa po 
chodzącego z potajemnego uboja i do- 
tkniętego wągrzycą. Jak wiadomo mię 
so takie może narazić po spożyciu na 
ciężką chorobę, a w następstwie nawet 
śmierć. ; 

Lekceważącego sobie zdcowie- ludą 
kie rzeźnika  pociągnięto da odpowie 
dzialności sądowej. 

Wczoraj Sierka odpowiadał przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i skaza 
ny został na miesiąc aresztu i 100 zła 
tych grzywny. Karę pozbawienia wol 
ności sąd zawiesił Sierce warunkówo 
na trzy lata. 


Z OLKUSZA 
EERTE EREE 


(o) NA URLOP. Lekarz powiatowy dn 
Kiciarski z Olkusza rozpoczął 4_tygodnia 
wy urlop wypoczynkowy. Zastępstwo oba 
jął lekarz pow. miechowskiego dr. Pietru 
szewski, który przyjmować będzie cho 
rych w Olkuszu w każdą środę. 


(0) ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONII W 
BOLESŁAWIU. Onegdaj zakończono pół 
kolonje dla 200 dzieci obojga płci w Bo, 
lesławiu pod Olkuszem, prowadzoną przeł 
miejscowy oddział zw. pracy obyw. kobiet 

Bolesław, zamożna przed kilku laty ko. 
lonja robotnicza, wepchnięta została W 
szpony strasznej nędzy spowodu zatopie- 
nia kopalń rudy i galmanu. Bezrobocie 
odczuły najwięcej dzieci, to też urucho0- 
mienie kolonji spotkało się z wdzięczno- 
ścią całego ogółu mieszkańców Bolesła- 
wia. Dziatwa pod opieką pań ze związku 
nabrała sił i humoru. 

Na zakończenie półkolonji dzieci urzą 
dziły pomysłowy wieczór ze śpiewami, de: 
klamacjami itd. 


(0) ZE STRAŻY. W dn. 30 bm. odbęz 
dzie się posiedzenie rady oddz. zw. stra 
ży pow. olkuskiego, na którem m. in. na» 
stąpią wybory prezesa i zarządu oraz SĄ: 
du honorowego. z; 


(0) WYŁUDZENIE 346 ZŁ. Mieszkam 
ka wsi Złożenice, gm. Pilica, Marja A 
damik, złożyła zameldowanie na posteruń 
ku p. p. o wyłudzenie od niej w podstęp, 
ny sposób przez Jana Dygasa 540 zl. go~ 
tówką. 


(o) UJĘCIE ZAWODOWEGO ZŁO: 
DZIEJA Z TRZEBINI. Policja olknskś 
ujęła w Bolesławiu pod Olkuszem zawo 
dowego złodzieja Franciszka Okońskiegł 
z Trzebini (chrzanowskie), sprawcę okra» 


dzenia kółka rolniczego w Trzebini. Od. 


Okońskiego odebrano rower, pochodzący 
z kradzieży oraz rewolwer. i 


(0) METEOR NAD OLKUSZEM. W 
dn. 19 bm. około 9 wieczorem nad Olkm 
szem ukazal się ogromny meteor, oświbe 
cając dużą przestrzeń. Meteor z południa 
przeleciał w kierunku północy. 
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ZDRADZONY MĄŻ ZNAMIENNY WYROK 


zamordował kochanka swej żony 
W morderstwie pomagało mu dwóch przyjaciół 


We wsi Wólka, pow. kozienickiego, 
trzech nieznanych sprawców napadła 
na Śpiącego w stodoje Stanisława Szy 
mańskiego, którego pobito, a następr:e 
zakneblowano mu usta watą 

Następnie Szymańskiego z zakne 
blowanemi ustami wyciągnięto w pole 
i ustawiono pod stodołą, gdzie zasy: 
pano go gradem kul rewolwerowych 
raniące go czterokrotnie w brzuch. Szy 


mański po przewiezieniu do szpitala 
w Puławach zmarł. 

Przed śmiercią Szymański zeznał, 
że rozpoznał jednego ze sprawców, a 
mianowicie Stefana Jezuitę, klóry 
już od dłuższego czasu groził mu zem 
stą, za to, że utrzymywał stosunki z 
jego żoną. 

Dochodzenie prowadzi p.lieja. 


- Czteroletni plan 


inwestycyj w Kielcach 


Wojewódzkie biuro Funduszu Pracy w 
Kielcach opracowało wielki, czteroletni 
pian inwestycyj w województwie kielec- 
kiem. Plan ten przesłany zostanie naczel- 
nym władzom Funduszu Pracy w War- 
sząwie, celem rozpatrzenia i zatwierdze_ 
nia. 

Czteroletni p'an inwestycyj pomyślany 
został niezwykle rozlegle i uwzględnia 
wszystkie najważniejsze potrzeby woje- 
wództwa kieleckiego w dziedzinie regu- 
lacji rzek, budowy dróg i ulic, wodocią- 
gów i kanalizacji, szkół, szpitali, urządzeń 
sportowych itp. Realizacja tego gigantycz 
nego planu wymagałaby kredytów w wy- 
sokości około 50 miljonów złotych, przy- 
czem z sumy tej na rok najbliższy przy- 
padłoby około 12 miljonów. 

O szerokim zakresie projektowanych 
inwestycyj świadczy plan podziału czte_ 
roletnich kredytów, który przewiduje dla 
Kielce sumę blisko 2-ch miljonów 700 ty- 
sięcy zł. 

W sumie tej mieszczą się kredyty na 
budowę dwu szkół powszechnych (144.006 
ml.), rozbudowy szpitala miejskiego (150 
tys. zł.), rozbudowę rzeźni miejskiej (250 
tys. zł.), roboty kanalizacyjne (700009 zi.), 
roboty uliczne i ziemne (400.0%0 zł), re- 


amm ra OW 


(k) ZBIÓRKA NA F. 0. N. Przepro 
wadzona w dniu 15 bm. zbiórka uliczna 
na Fundusz Obrony Narodowej w Kiel- 
cach przyniosła 382.15 złotych dochodu-— 
Zbiórkę przeprowadzili członkowie sto- 
warzyszeń, koło sióstr PCK... Związek 
Pracy Obywatelskigi Kobiet, Organiza- 
cia Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 
Związek Pracowników Miejskich i Ochot 
nicza Straż Pożarna. 


324. 

Podczas śniadania kazał przynieść 
sześć butelek wina, na które zaprosił 
wielu obecnych towarzyszów. Znano 
go już, zauważono dobre stosunki, w 
jakich zostawał z Lugduńczykiem ! 
Tourangeau, stąd nikt nie odmówi! 
zaproszeniu. 

Nagle ukazała się Joanna Fortier. 
Spostrzegł ją pierwszy Lugduńczyk. 


— Tu... tu, matko Elizo, chodź do 
nas — wołał — ofiarujemy ci szklan- 
kę wina. 

Owidjusz nietylko, iż nie zadrżał, 
nie zmięszał się wcale, ale przeciwnie, 
dodał najuprzemiej: 

— Pójdź, matko, proszę. Ja tn dziś 
ugaszczam moch kolegów... Marjanno, 
podaj szklankę białego wina. 

Roznosieielka zbliżyła się, patrząc 
na mówiącego. 

— Ależ ja pana nie znam — odpo- 
wiedziała. 

— Jest to nowy towarzysz pracy... 
dobry chlopiec — zawołał Lugduńczyk 
— przybył do Paryża w celu starania 


RAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


gulację rzeki Silnicy i budowę kanałów 
burzowych (180.000 zł.), ulepszenie na. 
wierzchni (400.000 zł.), na budowę Alei im. 
Marszałka - Józefa Piłsudskiego (240.000 
zł), na urządzenia sportowe przy Domu 
WF. i PW, (130.000 zł.), na ogródki dział. 
kowe (60.0% zł.) i na budowę dwu szkie_ 
letów miejskich (30.000 zł.). 

FERIIS IPSA 


Pracownik umystowy może pracować przy 
20 stopniach ciepła 


Sąd Najwyższy w Berlinie rozpa: 
trywał skargę pewnego umysłowego 
pracownika o niedostateczną tempe- 
raturę w pokoju, z winy gospodarza. 
Temperatura wynosiła 17 do 13 st., 


natomiast lokator domagał się pod- 
wyższenia do 20 stopni, gdyż taka 


ilość ciepła była mu niezbędna do 
kontynuowania normalnej pracy. 


Wyrok sądu przyznał rację skarżą- 
cemu. Umotywowanie wyroku oparte 
było na opinji higjenistów. Człowiek, 
który podczas pracy nie używa ruchu 
i siedzi przez cały dzień skulony prz; 
biurku, musi mieć lepiej ogrzany po- 


Stryczek z warkoczy ukochanej 


kój, aniżeli pracownik fizyczny. Wceha 
dzi tu także w grę wpływ ciepłoty na 
system nerwowy. Praca umysłowa 
absorbuje nerwy, a regulacja ciepłotą, 
organizmu polega na wrażliwości ner 
wów. Niektórzy pracownicy umysłowi 
cierpią na kurcze naczyń krwionoś- 
nych, wskutek zbyt małej ciepłoty 
atmosfery. 


Biorąc te wszystkie względy pod 
uwagę, przyznał Najwyższy Sąd w 
Berlinie rację pracownikowi umysło- 
wemu i orzekł, że minimum tempera 
tury dla pracy umysłowej musi wy: 
nosić 20 stopni. 


Niezwykły zamach samobójczy 


Mieszkaniec wsi Niepoczno, odie- 
głej o 2 km. od Gdyni, Aleksander Per 
kun kochał się bez wzajemności w 18- 


PARKI W.. PARKU 


Jest już jesień. Niema na to żadnej ra- 
dy. Zwłaszcza dla ludzi ,którzy są już po 
urlopie, albo przed urlopem „wzgl. urlo- 
pów nie miewają i muszą siedzieć w mie 
ście. Ja tym ludziom, jak zresztą i sobie 
samemu współczuję. Dlatego właśnie nie 
będę ani się z tych biedaków wyśmiewać 
ani ich wykpiwać 

Tym, którzy są poza miastem to dobrze. 
Nie muszą siedzieć w dusznem biurze, nie 
muszą wdychiwać kurzu ulicznego nie mu 
szą pocié się w kołnierzykach. Im dobrze 
mogą chodzić w rozchełstanej koszuli, mo 
gą siedząc nad jakimś stawikiem uda- 
wać, że łowią rybki. Mogą ma podmiej- 
skiem letnisku wdychiwać „balsamiczną 
weń“ wydzielaną przez dwie rachityczne 
krówki i trzy nędzne krzaczki. 

Człowiek jest stworzeniem towarzys. 
kiem. Tego mu odmówić nie można. Rzad 
ko kiedy pojedyńcza firma ogłasza plajtę, 
zawsze niemal jest to spółka. Dlatego też 
do parków ludzie również chadzają parka 
mi. : 

A w parku jak to w parku. Jest tam 
i młody człowiek, którego tatunio z braku 
drobnych rie wysłał na wieś i powabny 


się o miejsce w piekarni. Kolega, 
który szezodrobliwie, obchodzi swą z 
nami znajomość. 

— Marjanno, cztery butelki wina! 
— zawołał Owidjusz. 

Służąca spełniła polecenie. Sobvoau 
zapełnił szklanki. 

Joanna Fortier trąciła się szklanką 
o szklankę tego nędznika, który ją 
chciał zabić i który w chwili obecnej 
układał mowy plan zbrodni, jakiej ona 
stać się miała ofiarą. Biedna kobieta, 
wypiwszy następnie filiżankę kawy, 
odeszia. 

— Zapewne przyjąłeś udział w 
bankiecie? — pytał go 'Tourangean. 


— Jaki urządzacie na cześć matki 


Elizy? Tak jest... przyjąłem — od- 
rzekł. — Opowiedziano mi rzecz całą, 


złożyłem moje sześć franków, nie li- 
cząc tego, eo na owej uczcie podać 
rozkażę... Nie otrzymało się nę to 


spadku, aby go więzić w starej poń- 
czosze. $ 

— Wiwat! to dzielny chłopak! — 
zawołał jeden z towarzyszów. — Przy 


pomocnik buchalera i panna Mania - ste- 
notypistka i Zizi - rozkoszna panienka ze 
sklepu, i starszy pan, którego toczy ro, 
bak zwany w nauce „hemoroidus comor- 
nicus“. 

Młodzi ludzie przychodzą zwykłe do 
parków parkami. Ludzie stateczni, w myśl 
zasady że do Tuły nie jeździ się z samowa 
rem, przychodzą do parków sami, by tu 
dopiero połączyć się w parki. 

Ci młodzi ludzie którzy przychodzą do 
parków już-że tak powiem — sparczeni, 
odkrywają Amerykę „mówiąc o miłości. 
Wyznania miłosne przypominają zresztą 
często kemunikaty meteorologiczne i jak 
one nie wzbudzają szczególnego zaufania. 
Słyszałem np. jak jakiś amant czulił się: 

— Najdroższa jesteś promieniem słoń, 
ca w mem życiu. Choćhy les zesłał poru 
ny deszcze, burze i nawałnice z tobą — je 
dyna — nie boje się niczego. 

— Panno Kaziu muszę pani wyznać że 
pani ratchreła mnie do napisania tomu 
poezji. 

Panie Heriu — żachneła się dama — to 
nieładnie z pańskiej strony, że pan całą 
winę zwala na mnie, 


D ETRATZEZKSEJ OCZ ZRZESZA EEEE EEE 


siągłbym, że bankiet uda się wybor- 
nlie! i 

— Będę się o to starał — odrzekł 
Soliveau. 

— Śpiewać... tańczyć będziemy... 

— Wszystko, eo tylko xechciecie 
— odparł nikczemnik. — Posiadam 
cały repertuar z komicznych przed 
stawień kawiarnianych. - 

— Trzeba znaglić matkę Elizę, aby 
i ona także śpiewała — ozwie się 


Marjanna. 

— Niełatwe to będzie — rzekł To- 
urangeau. 

— Dlaczego? 


— Matka Perrin jest dzielną ko- 
bietą, wzorem kobiet, lecz smutna i 
małomówna wogóle. Możnaby sądzić, 
iż ją dręczy jakaś ciężka, tajona zgry* 
zota. è 

— Zobaczycie! — zawołał jowial- 
nie Owidjusz — ja ją nakłonię do ve- 
sołości, szepnę jej słówko, z którego 
serdecznie Śmiać, się będzie i wy wszy 
scy z nią razem. 


Godzina pracy nadeszła, Touran- 
pa i Lugduńczykiem wstali od sto- 
u, zabierając się do wyjścia. 

— I ja zarówno pójdę szukać robo- 
ty — rzekł Soliveau. — Dobrze jest 
się bawić, lecz i o pracy na serjo po- 
myśleć należy. Spadek po moim nie- 
odżałowanym stryju wkrótce wyczer- 
pać się może. 

Tu wyszedł z gospody. 


letniej Jadwidze Onderko, córce gospo 
darza tej samej wsi. 

Ostatecznym ciosem, grzebiącyir. 
wszystkie nadzieje, zakochanego Per 
kuna była wiadomość, że jego ubóstwią 
na wstępuje w związek małżeński --. 
nie z nim oczywiście. 

i Perkun postanowił odebrać sobie 
życie. 

W czasie snu Jadwigi, zakradł się 
do jej mieszkania i brzytwą odeiąl jej 
dlugie warkocze. Splótł z aich sznur, 
na którym zamierzał powiesić się. 

W chwali, gdy zawisł na tym oryg! 
nalnym stryczku, wpadła d> jego m's 
szkania Jadwiga Onderko, uratowała 
amanta od Śmierci i przyczekłu av 
miłość dozgonną. * 


BEZESERNA PES a oE a ae ROTO OCT eet AS EPEA 
Walki bocianów z orłami 


Walki bocianów z erłami są już ck 
serwowane od szeregu lat w widu 
miejscowościach w Turcji. Orły napa 
dają gniazda bocianie porywając stain 
tąd jaja, które następnie zjadają. Bo: 
ciany bronią ` rozpaczliwie swoich 
gniazd. Tysiące ich walezy - z orłami 


Jost jeduak najdztwniejszym ten (aż; 
że bociany otrzytnją ponce z całego 
Batkanu. Tymi dniami tysiące bocia 
nów opuściło okoiice Stamtułu odlatu: 
jąc z pomocą na pole walki 


Edmund Castel w poniedziałel: ra 
no wysłał telegram do mera w Jo:gny 
L'epesza ta, jak odgadują czytel ucy, 
dotyczyła Raula Duchemin. W ciągu 
dnia artysta otrzymał odpowiedź na 
ów telegram. Mer oznajmiał, iż dotąd 
nie rozpoczął jeszcze kroków wzgię 
dem wniesienia skargi na przeniewier 
czego urzędnika i że oczekiwać będzię 
na powtórny list Edmunda, wyjaśniu 
jący mu bliżej tę sprawę. Castel bez: 
zwłocznie pospieszył z napisaniem > 
szernego wyjaśnienia, co ukończy ws? / 
wysłał list pocztą pod adresem mtta 
w Joigny, poczem zabrał się do swo 
jej pracy, chwilowo przerwanej. 

Nadchodził dzień, w którym Jerzy 
Darier ukończyć miał dwudziesty pią: 
ty rok życia; opiekun jego, wierny 
danemu przyrzeczeniu, chciał w tem 
dniu przesłać mu obraz dlań przezna 
czony, a w którym pozostawało jedy, 
nie dopełnić kilka drobnych, mało zna: 
czących szczegółów. 

Nazajutrz wieczorem obraz był go- 
tów zupełnie. Jednocześnie z owym 
podarkiem Edmund Castel, wierny 
udzielonemu sobłe poleceniu przez 
proboszcza z Chevry, doręczyć posta: 
nowił Jerzemu list, powierzony śso':a 
przez księdza. Miało to nastąp'* w 
nadchodzący piątek. 

d. e. n, 
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— Może się ktoś znajdzie, co je 
panu pożyczy... — rzekł ów niezna- 
jomy. 

Piotr Beraud wzruszył ramionami. 

— Któżby mi je pożyczył... i na 
jaką pewność? Co dałbym mu w za- 
staw, chyba mój kosz do gałganów i 
haczyk? Mów pan... gdzie się ów 
„ktoś“ znajduje? 

— Być może... niedaleko ciebie... 

— A! czy nie a sobie przypadkiem 
pan mówił 

— Kto wieł 

— Pan? zawołała wdowa Ferron, 
obrzucając pogardliwem spojrzeniem 
zniszczone ubranie nieznajomego. 

— Wiem dobrze, iż nie wyglądam 
na wielkiego pana — rzekł tenże, 
śmiejąc się. — Są ludzie, którzy lubią 
strojem błyskać drugim w oczy; izni 
zaś unikają tego. Ja jestem wlaśnie 
z liczby ostatuich. Wiem, że mam mi- 
nę ostatniego nędzarza i to mnie buwi. 
Gdybym wyciągnął rękę, niejedna du- 
gza litościwa rzuciłaby mi jałmużnę. 
A mimo to wszystko posiadam renty.. 
niewielkie wprawdzie, lecz renty w 
kążdym razie, które mi dozwalają 
przyjść panu z pomocą W. potrzebie, 
w.jakiej się znajdujesz. o, .... . 

|-— Lecz pan mnie nie zna —. Wy: 
rzekł gałganiarz. ę 

, — Przeciwnie... znam pana dobrze 
rena. Znam całą twoją rodzinę... 
(Wiem, że jesteś uczciwym _ człowie- 


Do Krakowa przybył onegdaj lotnik 
kp. Czarkowski-Golejewski, który le- 
cąc z Londynu na samolocie typu Fok 
pr uległ katastrofie koło Biarntz we 

rancji. 

W rozmowie z przedstawicielem 1. 
K. C. hr. Golejewski rowiedział: 

— Leciałem do Portugatji — mó 
wił lotnik, ale uśmiecha się przytem ja 
koś dwuznacznie — nie bez tego jed: 
nak, żebym nie był skłonny po przylo 
aie do Braga udać się na teteny hisz- 
pańskie innemi środkami iekomecyj, 
eby jako turysta zobaczyć te wypadki 
i ewentualnie opisać. 

Z dalszego ciągu rozmowy wyni 
ka, iż p. Czarkowski-Golejewski zna- 
lazł się w Anglji w sprawach pry wat 
nych, a ściśle mówiąc, prywatno-lotni- 
czych. i 

Pragnął oglądnąć mianowicie ja 
kieś modele samolotów turystycznych, 
aby sobie taką maszynę zakwpić. Tam 
w klubie Jotniczym namówiomo go Na 
wycieczkę do Portugalji. 

— Na jakim aparacie pan leciał? 

— Był to Fokker XII, irzymotore 


=p" U (4 
a p” <<" 


kiem, Fioirze Beraua i że me s.i. CQ 
tego, oo ci daję. Napiszesz pokwito- 
wanie z odbioru siedemdziesięciu fran. 
ków. Oto trzy sztuki po dwadzieścia 
franków i jedna dziesięcjofrankowa. 

To mówiąc, wydobywał z kieszeni 
złotą monetę i kładł przed gałgania- 
rzem, stojącym w osłupieniu, z ctwar 
temi ustami, wytrzeszczonemi oczy- 
ma, podczas gdy wdowa Ferron wa- 
trywała się w nieznajomego Z komicz- 
nem zdumieniem. | 

Po paru sekundach ozwał się z Wa- 
haniem Piotr Beraud: 

— Pan ze mnie żartuje... 
doczne. : 

—Ja nigdy nie mam zwyczaju żar- 
twać w interesarh tego rodzaju. 114 
pan do sklepu, znajdującego się W 54: 
giednim domu i kup arkusz stemplo- 
wego papieru za pięć centyruów. Na 
piszesz pokwitowanie, jakie ci po- 
dyktuję i weźmiesz te oto siedemdzie- 
siąt franków. 2, 

— A w jakiż sposób mam je spła- 
cać panut | śe 

— Oddasz mi je za sześć mies:ę?y... 
za rok, WIESZCJE. 4 doj 

A „ileż, policzy, pan ; sobie pro- 
centf ... w EEE : dy b tu S 
„— Ani grosza... chóę panu uczymó 


to wie 


` przysługę, a nie zawrzeć lichwiarsk! 


Interes... a Gi aż 
__ No idźże po papier, skoro ów 
an chce ci wyświadezyć takie doliro- 
iejstwo — zawołała wdowa Ferren, 


wy'i moey 1200 km. na 16 osb.: 

— I pan to pilotował? 

— Nie jestem warjatem;'ant samo 
bójcą, żebym przesiadająe się z samolo 
tów turystycznych, na które tylko 
licencję, pilotował bez treningu. Mam 


ładną i miłą żonę i śliczne dzieci, ży- - 


cie mi jest miłe... 
— Niemniej jednak ten uśmiech, ta 
jemniczy uśmiech. 

— A dlaczego ten wypadek w tem 
właśnie miejscu tak blisko granicy bt 
szpańskiej. 

— Nie chcieliśmy lecieć nad pelnem 
morzem. 

W czasie przelotu właśnie nad mo 
rzem jeden z sijników zaczął mocne 
nawalać. Byliśmy 50 m. nad wodą. A 
więc nastąpiło zawrócenie do brzegu i 
wyszukanie mniej uczęszczaego lotni 
ska, na którem nastąpił mimo świetnej 
techniki pilotażu wypadek 1a rowie, a 
raczej na bruzdach. 

Jak pisaliśmy w katastrofie drugie 
go samolotu poniósł śmierć iotnik pol 
ski śm. Lasocki. 


Największy plotkarz amerykański 


Miljonowa rzesza radjosłuchaczy ame- 
rykańskich uabonowanych w National Bro 
adcasting Co. słyszy co niedzielę rozmów. 
ki tego rodzaju: „Dobry wieczór Panie i 
Panowie! Bankier Morgan podarował tan 
cerce Ievcie Leicester z kabaretu Bloom- 
field willę w Kingsgate nad Hudsonem. 

- Dlaczego miss Leicester w willi tej przyj 
muje codziennie popołudniu malarza Ro- 
meo Pirati?“ 

Po krótkiej przerwie od 5 do 10 sekund 
druga wiadomość: „Wnuk pierwszego bur 
mistrza la Motta uprowadzony został w 

| nocy x 17 na 18 przez bandę Wolterea. — 


Prasa nie pisała o tem ani słowa. Zapy: 
tuje, czy i na jakich warunkach dziecko 
zwrócone zostało rodzicom?* 

I znowu chwila ciszy przerywana ty- 
kaniem zegara, po której odzywa się ten 
sam wnikliwy głos: „Katarzyna Hejburn 
bawi od trzech dni w Nowym Jorku, do- 
kąd przybyła aby w jednym ze znanych 
salonów kosmetycznych poddać się O0Pe- 
racji biustu. Po ukończonej operacji AT- 
tystka musi się intensywnie odżywiać, 
gdyż umowa zawarta z towarzystwem fil 
mowem zobowiązuje ją do przybrania W 
najbliższym ozasie 10 funtów”. 


uderzając łokciem gałganiarza. 

Piotr powstał i wyszedł, chwiejąc 
się jak oałowiek pijany, ppnieważ ze 
zdumienia zaledwie na nogach utrzy* 
mać się był w stanie. Zapytywał sam 
siebie, czy nie śni... tak wszystko to 
zdawało mu się być. nieprawdopo- 
dobne. 

Po kilku sekundach powrócił z ar- 
kuszem stemplłowym. 

— Oto jest — rzekł, kładąc go. 

— Proś o kałamarz i pióro. 

Właścicielka sklepu z warzywem, 
wytrzeświona tak  niespodziewarem 
zdarzeniem, poruszała głową, popija- 
jąc absynt z kieliszka. 

Piotr, wziąwszy pióro, trzymał je 
niezgrabnie w swych grubych paleach. 

— Dyktuj pan... cóż mam pisać1— 
pytał, maczając je w kałamarzu. 


— Napisz na początku, u góry: 
Rewers na siedemdziesiąt. franków, 
liczbę cyframi. 

— Już napisałem. 

— W dniu pierwszym września 
roku bieżącego — dyktował nieznajo 
my — wypłacę panu Cordier, zamiesz 
kałemu przy ulicy de Geindre nr. 39, 
samemu, lub przekaz mającemu, sumę 
siedemdziesiąt franków. Walutę w 
gotowiźnie odebrałem. Następnie daia 
1 podpis. : 

Gałganiarz napisał wszystko, co 
mu dyktował pożyczający,dużemi, gru 
bemi, nieczytelnemi literami, kładąc 
datę i podpis: Piotr Beraud, willa 
Gałganiarzy 'w Saint-Ouen. 


— No! teraz, mój kochany, zabier: 
pieniądze — rzekł człowiek w łatanyne 
, paltocie, są ohe twoje. 

“2A wieg panie Cordier — rzekł 
gałganiarz, zgarniając cztery sztuki 
złota, pan mieszka na ulicy de Geindre 
nr. 397 ORZEŁ i 

— Ulica niepoczesna... wszak nraw 
dat — odparł ów szezególny filantrop 
śmiejąc się głośno. — Przyjdziesz 
mnie odwiedzić? OZ 
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— Ma się rozumieć... chociażby l 
złożenia ci podziękowania, poniew. 
jesteś zacnym człowiekiem. 

— Tak ci należy uczynić — popar- 
ła wdowa Ferron, zwracając się 
swego krewnego. — Szczęście nielada 
spotkało cię, mój stary. Ja teraz więc “ 
dla nas trojga każę podać „zielonej”. 

— Nie... nie! — zawołał Cordier. 


— Szósta godzina... nie mam. czasu” . 


ani minuty, bardzo się spieszę. Do. 
widzenia Piotrze... A skoro się zoba- ` 


'czysz ze swym siostrzeńcem Loiseau 


— daj mi wiadomość, co się tam u 
nich dzieje. Ale mu nie mów nie o 
mnie... Nie o tem wszystkiem... riza 
miesz? 

— Dobrze... dobrze! Pójdę zoba 
czyć się z tym błaznem, natrę mu 
uszu... i to nie później, jak pojutrze, 
a stamtąd do ciebie przyjdę. Do wi- 
dzenia, panie Cordier... do widzenial 
Dziękuję ci całem sercem, dziękuję! 

Obaj uścisnęli się za ręce i mieszka 
niec z ulicy de Głeindre wyszedł £ 
szynku. 

Wdowa Ferron, kompletnie pija- 
na, siedziała, nie mówiąc słowa. (tał- 
ganiarz wstrząsnął ją za ramiona. 

> Dalej, matk! — zawołał — wsta. 
waj na nogi! s 

— Tak... tak... — mruknęła — trze- 
ba sprzedawać warzywo.. a potem coś 
sobie ugotować. 

I wołać głośno zaczęła,  chwiejąa 
się i zataczając: 

— Kapusta! 
pękna eebula!.. 

Obecni wybuchnęli śmiechem. 

Piotr wyprowadził ją, lecz tak el 
zataczała, iż z trudem dowlec ją zdoł 
do bramy, gdzie zostawiła swój wô- 
zek. 

Tam, z wielkiem zdziwieniem gnt- 
ganiarza, upadła weń i rozciągnąwszy, 
się na warzywie, chrapać w najlepsza 


poczęła. 


marchew!  rzepal 


d. e. n. 
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Lotnik Golejewski leciał... na wycieczkę 
| do Portugalji | 
Echa katastrofy w pobliżu granicy hiszpańskiej 


' Oryginalna ta audycja trwa kwadrans 
Autorem jej jest jeden z 5-ciu najsław- 
niejszych ludzi w Ameryce, dziennikarz 
Walter Winchell. 

Głośny dziennikarz ma jedną słabość: 
lubi by o nim mówiono. Gdy nie wystar- 
czą jego rewelacje prasowe szuka rozgło- 
su na innem polu. Kiedyś w jednym z ba- 
rów nocnych. Nowego Jorku Winchell 
wszczął awanturę z obecnym tam akto_ 
rem filmowym Clark Gable. Zboksowany 
przez aktora dziennikarz rozciągnął Sie 
jak długi na podłodze. Nazajutrz cala 
prasa pisała o zajściu, które, jak się oka- 
zało w kilka miesięcy później, było trie- 
kiem reklamowym. umówionym między 
Winchellem i Clark Gablem. 


WEZ WEZ KTORE PESZEK 
ZE SPORTU 


Wesele mrówek 

W dużem mieście niemieckie 
Sztutgardzie, chwilowo został przec- 
wany ruch na ulicy Królewskiej. WI: 
dziano uciekające panie w sąsiedn'4 
ulice. Wkrótce wyjaśnił się powód tej 
ucieczki oraz przerwania ruchu. Milje 
ny latających mrówek opadły na ulicę 
Królewską oraz są: ednie, zrobiły So 
bie odpoczynek, podczas lotu weselna 
go. Szczególnie grożne były dla nóżek 
pięknych pań, momentalnie przyczepi4 
jąc się do pończoszek. 


EETA OESE RAEN 


Państwowa odznaka motocyklowa 


pod hasiem przysposobienia wojskowego 


Celem spopularyzowania motocyklizmu 
i przygotowania motocyklistów cywilnych 
do pełnienia służby wojskowej w formae 
jach zmotoryzowanych postanowił zarząd 
Polskiego Związku Motocyklowego wpro- 
wadzić Państwową Odznakę Motocyklo- 
wą (POM). 


Regulamin prób na odznakę motocy- 
klową skonstruowany jest niezmiernie 
ciekawie į tworzy jako całość wszechstron 
ną próbę przygotowania motocyklisty (lo 
służby w wojskowych formacjach pancer 
nych 3 


kę wchodzą: strzelanie, bądź to z broni 
krótkiej, bądź wojskowej, iub. sportowej. 
Ćwiczenia z oplgaz (jazda motocyklem W 
masce). Ćwiezenia z terenoznawstwa (Gzy 
tanie map. orjentacja w terenie itp.. 
Próba ściśle motocyklowa obejmuje: 
przejechanie w zawodach, lub jako tury- 
sta 1000 km. w ciągu roku. Jazda na ozas 
w nocy.. Przejazd 10 klm. po drogach grun 
towych z przejazdem przez strumień, lub 


W skład poszczególnych prób na odma 


rzęczkę. Wiadomości teoretyczne o moto* 
cyklu i motorze motocyklowym. Ostatnią 
próbą są ćwiczenia praktyczne, jak demom 
taż kół, regulacja hamulców itp. 


Odznaka Motocyklowa posiada 3 klasy 


bronzową, srebrną i złotą, przyczem cieka 
wem jest, że odwrotnie jak np. w POS-i8 
warunki zdobycia wyższej klasy odznaki 
gą coraz trudniejsze. 

Już w najbliższym czasie mają zostać 
przeprowadzone pierwsze próby na zdoły 
cie odznaki. 

ÓW —— 


GU ZAGŁĘBIOWSKIEGO. Jak się do 


wiadujemy, nadzwyczajne walne zebraniś:4 
podokręgu piłkarskiego w Zagłębiu, ce4 


lem wyboru władz odbędzie się w dniw 
27 września br. f 

X KOMISARZ PODOKRĘGU P. SK; 
GNO rozpoczyna .urlop wypoczynkowy 
Komisarza zastępować będzie w  Sprax 
wach podokręgu członek zarządu komisa+ 
rycznege inż. Włodzmiarz Rudowski. 


X WALNE ZEBRANIE PODOKRĘ.. 
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l P. Z. B. zawiesi} dochodzenie 
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| przeciw sędziom bokserskim 

W głośnej sprawie wystąpienia war-  gzczyńskiemu, Moskhalowi, Wendemu, Le- 

4 wskich sędziów bokserskich i dawnych wickiemu i Gorczyckiemu w związku z in 

? ‘warszawskich władz bokserskich przeciw dywidualnemi mistrzostwami Polski w 
ER iko stronniczym orzeczeniom niektórych Łodzi nie zostały poparte dowodami i Ko 
w midziów bokserskich. Polski Związek Bok- misja na podstawie otrzymanych materja 
H ` aerski wyłonił jak wiadomo, specjalną ko łów nie stwierdziła żadnych uchybień wy 
sd misję, która miała zbadać poczynione za  mienionych osób. Dowody takie nie zosta 
A szaty. "ER ły dostarczone przez osoby, które zarzu 
Z. Po zbadaniu odnośnego materjału, na ty podniosły, pomimo, że od mistrzostw w 
q4 des'anego przez ZPZS przy piśmie z dn. Łodzi upłynęły trzy miesiące. Wobec te- 
p 15 czerwca 1936 r. i wyczerpującej dysku go komisja postanowiła zawiesić dalsze do 
x sji. Komisja powzięła jednogłośnie nastę chodzenia i nie widzi przeszkód, by wy- 
4 pającą uchwale: mienieni członkowie Zarządu PZB. wzglę 
| k ` Zarzuty, 'ċzynione pp. Bielewiczowi, Su dnie sedziowie, pełnili nadal swe funkcje. 
x ê « k a 
K.S, Myszxów nozostaie w A klasie 
) sa Na i ; i 


Tarcie w piłkarstwie częstochowskiem 


W przededniu zbliżającyh się rozgry- 
wek o mistrzostwo rundy jesiennej w Czę 


Fakt powiększenia klasy A wywołał ca 
ły szereg zastrzeżeń i niektóre kluby za- 


stochowie zapadło doniosłe w skutkach mierzają wystąpić na nadzwyczajnem 
postanowienie komisarza Kiel. OZPN, walnem zebraniu kiel. OZPN-u (odbędzie 


który chcąc naprawić, choć częściowo krzy 
wdę, wyrządzoną Myszkowowi przez za- 
rząd podckręgu częstochowskiego „w dro. 
de wyjątku powiększył ilość klubów kla 
sy A do ośmiu na przeciąg jednego raku 


się w październiku) z wnioskiem o anulo 
wanie postanowienia komisarza; które 
sprzeczne jest ze statutem kiel. OZPN. za 
strzegającym prawo powiększenia klasy 
A tylko zwyczajnemu walnemu zebraniu 


z tem, że na wiosnę 1987 r. spadają dwa kiel. OZPN. 

kluby, a wchodzi tylko mistrz klasy B. 
$ = 000%— 
$, MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE POL- żone na polu propagandy sportu polskie 
$ SKICH JUNIORÓW. j go zagranicą „odznaczeni krzyżami zasłu- 
X t Rozgrywki pakerti o z WA gi. 
nN Polski juniorów odbędą sie w Sierako- » i 
il wie w pow. miedzychodzkim-dnia 20, 22, X JAPOŃCZYCY NIE PRZYJADĄ. 
A i 23 i 27 bm. na obozie ,który potrwa kilka Jeszcze podczas Olimpjady zapowiadaliś- 
R naście dni. Znajdą się tam mistrzowskie my przyjazd egzotycznych piłkarzy Ja- 


WAB BRZ 


drużyny juniorów niemal wszystkich okrę 
gów piłkarskich kraju. Zwycięski zespół 
otrzyma nagrodę ufundowaną przez p. 
Prezydenta R. P. 

Kerownikiem obozu z ramienia Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej jest p. Tade 


ponji na Śląsk gdzie rozegrać mieli mecz 
z reprezentacją Śląska. Do tego sensacyj 
nego spotkania niestety nie dojdzie gdyż 
Japończycy wracają drogą morską przez 
Marsylję do swej ojczyzny i nie zamierza 
ją dłużej zatrzymywać się w Europie. 


usz Kuchar „a jako trenerzy czynni są pp. EA 
Otto i Spojda. 

Do rzogrywek zgłosili się mistrzowie yy esoty acik 
juniorów nastepujących okregów: Lechja aiaa ERNER, 


(Lwów), WKS (Grodno, Polonia (Warsza 
wa), Brygada (Czestochowa), Revera (S'la 
nisławów), Gryf (Toruń), Ognisko (Wilno) 
Wisła (Kraków), Ruch (Hajduki), Wi- 
dzew (Łólz), Warta. (Poznań). Mistrż 
Lublina Unja, nie pojechał do Sierakowa 
a w okręgach wołyńskim i poleskim mi 
strzów juniorów nie wyłoniono. 
4 ——080— 

X ZAWODY BOKSERSKIE W SO. 
SNOWCU. W niedzielę o godz. li-ej w 
lokalu własnym przy ul. Czystej 9 pie- 
ściarze sosnowieckiej Makabi spotkają 


W SZKOKE. ? 
— Nauczyciel. <= Opowiedz mi coś o 
Kleopatrze! 
— Uczeń: — Nie-mogę,'Bó ten film je: 
szcze nie był grany. u nas.” . il 
PROSTY RACHUNEK., ; 
— Czy wasz zegar idzie dobrze? Mcżna 
zdać sie ħa niegó? R KAZ 
- — Jeżeli*się go zna, tó tak. ky 
— Co to ma znaczyć? * 1 
— No naprzykład, jeżeli zegar pokazu- 
je godzinę drugą, a bije 3 razy, to wiado- 


3 się z drużyną Związku Strzeleckiego z mo, że akurat jest godzina czwarta. 

PE: Szopienice. 

i NASZE DIECI. 
X ODZNACZENIE SPORTOWCÓW — No dlaczego Noe wziął do arki pa pa 

: POLSKICH. Mistrzowie świata w strzela rze z każdego gatunku zwierząt — pyta 

a nu: Józef Kiszkurno (mistrzostwo świata nauczycielka. 

w strezlaniu do rzutków) į Janina Kur- — O, ja wiem, proszę pani — odzywa 

zy kowską - Spychajłowa (mistrzostwo świa się jedna z dziewczynek — bo on już nie 


LE 


a w orniatyyjn) zos'ali za zaglirej poło 


wierzył w tę bajkę o hbocianach! 


| 
Babcia 


a 


Nr. 228 
PEREZ USRR A WOTA 


Chcesz mieć w domu źródło gorącej 
wody zainstaluj 


warnik elektryczny 


' Specjalna taryfa: 10 litrów gorącej 
wody kosztuje 8 — 10 gr. 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A. 


Od 115 lat 
Octy spirytusowe Zakładów Przemysłowo „ Chemicznych 
Ludwik Spiess i Syn S. A. w Warszawie 
są niezastąn:one. 


Ocet kuchenny 3'/, '/,, ocet podwójny 5%, ocet mocny 7'/, do marynat 


Octy „Spiess“ niezawodnie chronią marynaty. Ceny niskie. Oet 
> X 
dostepne dla wszystkich. 


Sprzedaż we wszystkich sklepach spożywezych. 


"Rozlewnia i hurtowa sprzedaż — HUK ( WNIA CHRZEŚCIAŃSKIEGO TOW. 
DOBROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. ;-go Maja Nr. 20. Tel. 6-60. 


£ acne] 
ZBZBANA) Dzis! 
GMB MjWielki 


p ZBIEG Z JAWY 


KINO 
Ji ; W rol. gł: CHARLES BICKFORD, ELIZABETH JOUNG. 


p | IL. Niezrównany bohater „Szarego domu* CHESTER MORRIS 
a AGE m „gw pięknym dramacie 


ma ZŁAMANE SERCE 


„Spiess“ są 


DZIŚ! 
film egzotyczny ! Film, który Wzruszy i wstrząśnie ! 


Ceny miejsc od 25 groszy. 


= Kwiaciarka z Prateru 
KINO 
| ZAGŁĘŚI 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 


Wspaniały: melodyjny przebój wiedeński przynosi nowe kreacje. 

ROSIE BARSONY (partnerka; Gitty Alpar w filmie „Bal w Sa- 

Nóyu”), FELIKSA BRESSART-A-«(partner Franciszki Gall — 

i ks *nieząpomniany” „Dziadek* w Piotrusiu). 

FRITZ SCHULZ-A — kapitalny komik. 
NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA i FOXA. 


Początek seansu o godz. 18-ej. 


PO NITCE DO KŁĘBKA. 

— Czterech bogatych żydów grało w 

karty Jeden z nich przegrał 12.000 zł. i e 
P; 3.0) Fj A 
tak się tem przejął, że dostał apopleksji i KUPNO I SPRZEDAŻ 
ek ESTRE MORAR ELN ONE 

padł trupem na miejscu. Gracze naradza CKAZYJNIE do sprzedania: 1) Rowery: 
ją, w jaki sposób należałoby oględnie żo. jeden męski z amortyzatorem, jeden dam 


POTRZEBNA manicurzystka i pracow- 
nik fryzjerski zaraz. Sosnowiec, Dekere 
ta 8 „Bristol“. 


nę zmarłego zawiadomić o tem. Wreszcie ski i dwa dziecinne (damki). 2) Tokarka 
jeden z nich podejmuje się tego zadania. mała 23 em. w kernerach wraz z molor. 


kiem komplet. 3) Tuba do megafonu 1 m. 
10 cm. długa. W. Niepoń, Czysta 7. _- 

DO sprzedania kontuary, półki sklepowe 
Sosnowiec — Pogoń, Rybna 5 m. 2, í 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


Idzie do wdowy i mówi. 

— Ja chcę pani powiedzieć, że stała się 
jedna mała nieprzyjemność. 

— Jaka nieprzyjemność? i 

— Mąż pani miał pecha w karty i prze 


także wie.. 


co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co- 
dziennie „EXPRES ZAGŁE- 
BIA“ od A—Z i gdy w rodzi- 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i"een i 
daje dobre rady. Który kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła- 
szać się musi 


i a-m U „EXPRESE ZAGŁĘGA: 


A; < | camaman; > AEDS aii id ER. 


| Wydawca £ielena Mensiarska, 


Druk. „Expres Zagłębia 


grał 2000 zł. 

— A © to pana obchodzi? Jego stać na 
ta i może przegrać i pięć tysięcy. 

— A kiedy on przegrał wiecej, aniżeli 
pięć tysięcy. 

— A co komu do tego On sobie może 
przegrać i więcej. Jak chce to przegra i 
osiem tysięcy. 

— Kiedy on przegrał całe 12 tysięcy. 

—Co? 12 tysięcy? A to szuler! Żeby je- 
go szlak trafił! ; , 

— Właśnie chciałem pani powiedzieć, 

że on go już trafił 


DROBNE: OGŁOSZENIA ` 
POSADY TPRACE 


ZARŁAD fryzjerski potrzebuje pomocni 
ka, tamże wykonujemy trwałą ondulację. 
Bedżin. . Małobądzka. $ 

POTRZEBNA służąca z gotowaniem, Že- 


ramskiego 6, piwiarnia. 


* Sosnowi»: "Teatralna 1. 


EAER TY NSOE EER 
WALENTY MiIGDAŁ zgubi! dowód oso- 
bisty wydany przez magistrat m. Sosnow 
ca, który unieważnia się. 
UNIEWAŻNIAM skradzione w pociąg 
Orbis — Lille — Poznań na nazwisko 
Rajca Władysław. następujące dokumen- 
ty: książka wojskowa wydaną przez P. K 
U. Kielce i świadectwo pracy z Francji, 
EKSNERT ERNEST, mistrz murarski, 
zamieszkały w Porębie, zgubił kartę rze 
mieślniczą wydaną przez starostwo. za. 
wierciańskie dnia 1 maja 1929 roku. Nr. 
rejestracyjny 1036 pod firmą Eksner Er- 
nest, mistrz murarski. 4 

PióRO WIECZNE zgubiono na ul. Kołłą 
taja — Małachowskiego w Będzinie luk 
w tramwaju. Znalazeę proszę o łaskawy 
zwrot pióra za dobrem wynagrodzeniem 
Będzin, Magistrat. K. Lengas. 


RÓŻNE 
mearan 


5 MORGÓW ziemi blisko Bedzina 
dzierżawię pod ogród. Wiadomość filja 
„Expresu Zagłębia" w Będzinie. 
ZGINĄŁ KILKUMIESIĘCZNY PIES - 
SZPIC, maści białej. Odprowadzić na ul. 
Teatralną l-a za wynagrodzeniem. 


Redaktor odp. Tadeusz Linski 


wy. 


=. 


